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Lwów d. 8. kwietnia.

(Uchwała krakowskiej Rady miejskiej z d. 3. bm.)

Od naszego korespondeta z Krakowa otrzy
mujemy list w smutnej sprawie uchwały Rady 
miejskiej krakowskiej. List ten pozwala nam wej
rzeć za kulisy urzędowego posiedzenia i zrozu
mieć, jak się przygotowała potworna akcja, ode
grana na zgromadzeniu Rady miejskiej z dnia
3. kwietnia. Zamieszczamy go .w dosłownem 
brzmieniu:

„PanW eigel, sekretarz Izby handlowej krako
wskiej, jest obecnie u nas bohaterem dnia. On to 
powróciwszy z Wiednia, gdzie się widział z p, 
Giskrą, zaczął obrabiać radnych miasta, aby za 
nieśli petycję o przywrócenie podziału administra
cyjnego w Galicji z siedzibą władzy w Krakowie. 
Pan minister temu żądaniu, jak zapewniał, będzie 
najprzychylniejszym. Ztąd wiadomy wniosek na
glący p- Zieleniewskiego i przyjęcie go w Radzie.

„Motywowano wniosek ułatwieniem i przyspie
szeniem spraw dla zachodniej Galicji, jeżeli drnga 
instancja z ramienia namiestnika będzie w K ra
kowie. Zapomniano tylko, że obsadzenie takiej po
sady nie należy do namiestnika, który już naczel 
ników powiatowych mianować nie może, a ćóż do
piero przełożonego kilkudziesięciu naczelników! 
Nowy urzędnik wyjdzie z ramienia ministerstwa, i 
jako taki nie we Lwowie, ale w Wiedniu będzie 
szukał punktu ciężkości, a z pod władzy namie
stnika będzie się starał wyłamać wszelkiemi 
posobami. Będzie więc w Galicji dwa rządy, 

nazwa tu podrzędna.
„Jeżeliby zaś istotną władzę mógł namiestnik 

wykonywać w zachodniej części naszego kraju, 
to machinie administracyjnej przybędzie jedno 
kółko więcej a rozstrzygnięcie sprawy ostatecznie 
będzie narażone na dłuższą jeszcze zwłokę, bo 
każdy, niezadowolony przez nadnaczelnika, uda się 
do namiestnika, a od niego zostanie jeszcze wolną 
apelacja do ministra w Wiedniu, będzie więc miała 
zachodnia Galicja cztery instancje; gdyż apelacja 
od nadnaczelnika wprost do ministra faktycznie 
podzieliłaby Galiąję ua dwie części, a przed tem 
ojcowie naszego grodu niby się zastrzegają.

„Szkoda tylko, że innego wyjścia nie ma. 
Rozumie się, że imię namiestnika jest u nas 
wielce niepopularne. Na ucho opowiadają sobie, 
że namiestnik postanowił zgubić Kraków i że za 
to musiał nawet otrzymać grube pieniądze od 
Moskali. Przecież p. Zenowicz, były gubernator 
Syberji, człowiek arcyzacny, który kilku bawią
cych tu Syberyjczyków sam dostojną swą osobą 
odwidził, powiedział im między innemi: „We Lwo
wie widziałem się z waszym Gołochowskim; z roz
mowy z nim przyszedłem do tego przekonania, że 
jeżeli to człowiek nie głupi, to zaprzedany ęiałem 
i duszą Moskalom.1 1

„Że Zenowicz apostata to mówił, jest faktem; 
w jakim celu, nie trudno odgadnąć, i trzeba przy
znać, że słowa, rzucone przez emisarjusza wyso
kiego, nie poszły pa wiatr,— cała episerja krako
w ska wierzy w nie jak w ewanie!ię.“

Widzimy z tego listu, jakie czynniki do spra
wy się mieszały, jakich to wpływów przymierze 
przyprowadziło do skutku ów a k t , który Rada 
miejska krakowska zarejestrowała do historji od
rodzenia naszego k ra ju !

Liberalny Moskal czy apostata, który w słu 
żbie rządu petersburgskiego odbywa misje ocho
tnicze w ziemiach polskich, leżących poza grani
cami władzy ca ra tu ; z drugiej strony dążności 
wiedeńskie do rozbicia krajów koronnych na nie- 
samoistne prowincje czy departamenta, aby w ten 
sposób dójść łatwiej do jednej, scentralizowanej, 
niemieckiej Austrji — oto są sprzymierzeńcy pe
wnej koterji bogatszych mieszczan Krakowa, dla 
której nad osobisty, ciasny iuteres nie ma nic 
świętszego.

Koterja ta przez długi czas podszywała się 
pod historyczne wspomnienia Krakowa, pod miej
ski patrjotyzm dawnej stolicy, aby tem łatwiej 
burzyć i zagłuszać ogólne poczucie, łudzić ła
twowiernych i poczciwych stróżów skarbów naro
dowych, aż nareszcie w dniu stanowczego działa
nia wystąpiono otwarcie z swemi pobudkami-

Otwarcie i bez ceremonii odrzucając maskę 
pobudek ogólniejszych, wystąpiono w imię straco
nych zysków klas pojedynczych mieszczaństwa, 
a p. Weigel, wśród oklasków.... zapewniał wpeł- 
nem zebraniu polskiej Rady miejskiej, „ż e R a 
d z i e  n i e  n a l e ż y  p o w o d o w a ć  s i ę  w z g l ę -  
d a m  p o l i t y c z n e m i j  a l e  w ł a s n y m  m i a 
s t a  i n t e r e s e m

To zapewnienie, jasno sformułowane, zdecy
dowało kwestję. Uchwalono więc deputację i pe
tycję do ministra Giskry, dziękując mu z a ’ dobre 
chęci, i prosząc o podział Galicji na rzecz kote
rji krakowskiego mieszczaństwa. Uchwalono w tej 
Chwili, gdy zniesienie Kongresówki nałożyło na 
nas wszystkich święty obowiązek jak największe
go skupiania sił polskości, stworzenia tutaj silne
go polskiego organizmu, zsolidaryzowania się po
między sobą tak ścisłego, aby ża,dne obce siły 
i wpływy nie potrafiły ani osłabić ani potargać 
wewnętrznie jedynej dziś osnowy polskości. Uchwa
lono w tej właśnie chwili, w której nasza repre
zentacja krajowa we Wiedniu w Radzie pań
stw a protestow ała nadarem nie przeciw pozosta

wieniu ministrom dowolności zaprowadzania no
wych podziałów kraju i ustanawiania delegowa
nych władz namiestniczych!

Mówiąc przedwczoraj o uchwale Rady m ie.i, 
skiej krakowskiej, nazwaliśmy ją po imieniu — 
T a r g o w i c ą .  Dziś słowa nie cofamy, mimo 
że co rozmiarów zewnętrznych co tam kolosalne, 
jest tu karłowate. Chociaż działacze są pigmeje 
pobudki ich mizerne, to wartość moralna przecież' 
taż sama, i szkodliwość taż sama. W imię też tych 
samych idei i tych samych zasad protestujemy 
przeciw nowemu zamachowi na odrodzenie. Pro
testujemy w imię tych wspomnień i pamiątek na
rodowych, złożonych w murach i ziemi Krako
w a, które są wspólną nas wszystkich własno
ścią; w imię tej myśli nieśmiertelnej, która z nich 
ku wszystkim granicom Polski w ybiega, która 
pracując dla dobra całości i dla sprawy ogólnej, 
wciąż nowe drogi i nowe pola przed narodem 
otwierając, stała się świętą i nieśmiertelną.

Świętokradztwa nie popełnili wprawdzie człon
kowie Rady miejskiej, głosującj za rozdzieleniem 
kraju, bo w ostatnim momencie nie przyszło im nawet 
na myśl powoływać się na jakikolwiek interes kra
jowy, pożytek ogólniejszy. „Chcemy, aby interes 
kraju poświęcono dla interesów naszego miasta14, 
oto były ich ostatnie słowa. Lecz właśnie tu 
leży ich słabość , tu rękojm ia, że zamach 
się nie powiedzie. W imięż czego żąda Rada miej
ska krakowska, aby na jej oprawę zostały po
święcone ziemie rzeszowskie, sądeckie, jasielskie, 
tarnowskie, bocheńskie, wadowickie? Któryż rząd, 
liczący się z pozorami słuszności, poświęciłby dla 
schlebienia jednym, choćby sprzymierzeńcom, ty
le interesów i powiatów, dziś mających swoją le
galną reprezentację9 Czyż większość Rady miej 
skiej krakowskiej mniemała, że patrjotycznych o- 
bywateli tych ziem i powiatów skłoni blizkością 
napróżno odbywanej drogi do stolicy — komisji 
namiestniczej, do przyzwolenia na podział kraju, 
do wyrzeczenia się narodowego zadania ? Jak  ko
terja mieszczan krakowskich, tak też i ministro
wie wiedeńscy mogą być pewni, że w kraju znaj
duje się dosyć prawego uczucia i zdrowego in
stynktu, aby uchwałę własnego sejmu za decy
dującą uważać, do niej się stosować, i jednomy
ślnie zaprotestować. Wszystkie Rady powia
towe i kraj cały potrafią stanąć w obronie 
jedynego naszego organu narodowego, jedynej 
spójni i siły naszej —' sejmu krajow ego!

Oby słowa nasze odbiły się w sercach ludu 
krakowskiego, aby ten potęgą swojej opinii zmu
sił reprezeutaeję miasta do szanowania dążności 
narodowych, do niewprowadzania rozstroju w prace 
narodowe!

Reprezentacja miasta Krakowa powstała na 
zasadzie prowizorycznego statutu, wypracowanego 
przez wsławionego dziś wyparciem się względów 
politycznych pana Weigla. Ustawa ta, monument 
prawdziwie średniowieczny, oligarchiczno-korpora- 
cyjny, dzieli mieszkańców (zamożniejszych) na 5 
cechów. Dwa cechy stanowią więksi właściciele 
miejscy i więksi kupcy. Cech zaś inteligencji za- 
malgamowano z światem urzędniczym i finanso
wym. Każdy z cechów takich dostarcza równej 
ilości członków do Rady miejskiej. Sejm krajowy, 
aby coprędzej oddać samorząd miasta w ręce 
miejscowe, przyjął statut tymczasowo prawie bez 
dyskusji. Statut ten objaśnia w znacznej części 
przewagę zaraźliwego kierunku, który nam w o- 
statnich czasach przychodzi z jagiellońskiej stoli
cy. Statut ten i nas powinien uwolnić od podej
rzeń, jakobyśmy przeciw znaczeniu Krakowa, lub 
ludowi krakowskiemu występywali. Głosy szcze
rego patrjotyzuiu słyszeliśmy wśród samej Rady 
miejskiej się odzywające, a silna mniejszość ź 
prawdziwą odwagą cywilną (musiała walczyć 
przeciw rozpasanej namiętności osobistych intere
sów) broniła straconej pozycji. Pragniemy dla do
bra ogólnego, aby jak najspieszniej wpływ Kra
kowa i ludu krakowskiego wziął przynależny mu 
udział w nowym kierunku kraju, aby jak najprę
dzej przestali za niego przemawiać ci, którzy w 
sprzeczności z interesami kraju szukali interesów 
Krakowa. Miara się dopełniła i pora już wielka, 
aby wyraz oburzenia opinii publicznej w samym 
Krakowie wytrącił manaata z rąk, które nie u- 
miały mu nadać moralnej podstawy. Wtedy i 
Kraków dzisiejszy odzyska swoją świetną w 
kraju pozycję, i Galicja łatwiejby spełniła przypa
dły na nią obowiązek narodowy, bo głos Krako
wa stałby się dla niej czem być powinien, głosem 
niezamąconego prywatą patrjotyzmu i prze,ęcia 
się posłannictwem narodu.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Paryż d. 2. kwietnia.

( W.) W skutek nadzwyczajuego posiedzenia 
ministrów i rady przybocznej cesarza, które się 
odbyły onegdaj w pałacu tuileryjskiem, projekt 
rozwiązania Izby przed upływem jej legalnego 
mandatu, został zupełnie zaniechany; dla nadania 
zaś większej energii słabnącemu ruchowi handlo- 
wo-przemysłowemu, Monitor ma wypuścić nową 
serję zapewnień pokojowych. Tymczasem pogło
ski o rychłem podniesieniu kwestji polskiej, na
bierają coraz większej doniosłości. Na obiedzie 
dyplomatycznym, dauym w ostatnią niedzielę
przez księcia Napoleona, hr. W alewski wniósł to 

ast na odbudowanie Polski w dawnych granicach. 
W Brukseli wyszła już dawno zapowiadana bro
szura polityczna pod napisem: L'Europę, la Po
logńe et Napoleon III.;  autorem jej ma być doktor 
Yvan, jeden z powierników księcia Napoleona.

Kurs papierów na giełdzie paryzkiej idzie 
ciągle w górę,, renta włoska nawet doszła dziś 
do 50 franków 80 cent., renta francuzka podsko
czyła na 69 fr. 50 cnt.

Zaburzenia., które w ostatnich czasach za
szły w Bawarji, i antipruskie wybory w kró
lestwie Wirtembergskiem, m ają oczywiście nie
równie więcej znaczenia politycznego, jak  im 
przypisują dzienniki francuzkie. Nie podlega w ąt
pliwości, że całe Niemcy od Bałtyku do Alp ka- 
rynckich, dążą do jedności i chcą zostać potężnem, 
nierozdzielnem, liberalnem mocarstwem, ale mo
carstwem niemieckiem, nie pruskiem.

Bitwa pod Sadową, będąca wypadkową nie
spodzianką, jakich mnóstwo spotykamy w dzie
jach sztuki wojskowej, chociaż bynajmniej nie 
dowiodła, wyższości armii pruskie; nad austrjacką, 
odjęła jednak chwilowo przytomność umysłu 
prawie wszystkim niemieckim mężom stanu, nie 
zostawiając im ani chwili do zastanowienia się. 
Prusy rzuciły z nienącka Niemcom garść piasku 
w oczy i skorzystały z chwilowego ich zaślepie
nia. jPowoli zaślepienie zaczyna przemijać i po
gląd na rzeczy się wyjaśnia.

Każdy wie, że wypadkowo można wygrać 
bitwę z lichem nawet wojskiem, tak samo, jak  
można rozbić bank liomburgski z talarem w kie
szeni, ale ani wygranie w ruletę nie dowodzi 
nieomylności, ani wygranie jednej bitwy nie za
pewnia niezwyciężoności na przyszłość. Z dru
giej strony, egoizm rządu pruskiego, dążący do 
ociosania całych Niemiec na fason pruski,' dziwnie 
do moskiewskiego podohny, i liberalne reformy 
w Austrji, które ją  w bardzo krótkim przeciągu 
czasu postawiły w rzędzie nąjliberalniejszych 
państw europejskich, zaczynają niezmiernie osła
biać i przerzedzać stronnictwo pruskie, nietylko. 
w południowych, ale nawet i w północnych Niem
czech. Bawarja, Wirtemberg a nawet Hanower i 
Saksonia, z całą pewnością- -nie-mogą być uwa
żane za filary przyszłej pruskiej potęgi, zwłaszcza 
na wypadek wybuchu wojny europejskiej.

Wiadomości, nadchodzące z Londynu, jedno
myślnie potwierdzają nasze przypuszczenia co do 
sprawy irlandzkiej, o których wam w przeszłych 
korespondencjach napomknąłem.

Projekta gabinetu pana Disraełego nie wy
trzymały natarcia. Opinia publiczna, ta wszech
władna pani Albionu, oświadczyła się prawie je 
dnomyślnie za wnioskami pana Gladstońa. Torysi 
na równi z wigami widzą już teraz konieczność 
zniesienia uposażenia kościoła anglikańskiego w 
Irlandji i potrzebę zastąpienia środkami łagodzą- 
cemi dotychczasowej represji, która nie zaradza
jąc złemu, jątrzyła tylko lud irlandzki, dość już 
znękany i rozjątrzony nędzą, powszechnie mię
dzy nim panującą.

Królowa Wiktorja przeniosła się na mieszka
nie do pałacu Buckingham, zapewne w celu przy
glądaniu się z blizka debatom, toczącym się w 
Izbach w kwestji irlandzkiej i równoważenia oso
bistym swym wpływem sympatji, obudzonej w pu
bliczności wnioskami p. Gladstońa, którym jest 
najzupełniej przeciwną Wczoraj odbył się olbrzy
mi mityng stowarzyszeń wyrobniczych w celu po
parcia wniosków p. Gladstońa.

Listy, nadesłane z Madrytu, przedstawiają 
Hiszpanie w stanie najopłakańszym. Głód panuje 
w wielu prowincjach, aresztowania i rozstrzeliwa
nia nie ustają, a przytem wzburzenie umysłów coraz 
większe. Gdyby nie nowa pożyczka, o którą dwór 
madrycki chce wejść w układy z kapitalistami 
europejskimi, stan wojenny byłby już dawno 
ogłoszony w Madrycie,— tylko potrzeba pieniędzy 
znagla chwilowo do odłożenia tego radykal
nego i ojcowskiego środka, używanego tylokro
tnie dla uszczęśliwienia wiernych poddanych kró
lowej Izabeli.

Korespondencja, datowana z Nowego Jorku 
dnia 18 marca, opisuje paniczny popłoeh, jaki 
w ciągu całego poprzedniego tygodnia panował w 
stolicy Stanów Zjednoczonych.’ W biurach mini- 
sterjaluych spodziewano się napadu, sekretarz woj
ny otrzymał bowiem szczegółowe zawiadomienie, 
że stronnicy prezydenta Johnsona uorganizowali 
zbrojne bandy w celu napadnięcia na Washington, 
rozpędzenia kongresu i ogłoszenia tamże prezy
denta dyktatorem, zanim go sąd pozbawi prezy
dentury. Z tego powodu całą załogę postawio
no na stopie wojennej, każdy żołnierz otrzyma 
po Czterdzieści ładunków, oddział piec o y  zcs 
wysłany do Long Bridge, dla pKefflęcfcJJrom * 
Wirginii, którą miał n a d e , ś ć  Mosby davny,do- 
Wódzea partyzantów, na czele ki|ku tysięcy Wir- 
gińczvków. W końcu okazał się strach na te
raz próżnym, żadna banda znizkąd me nadeszła, 
a pan Johnson stoi ciągle pod sądem. Pomimo to 
staraja sie przyspieszyć wynik procesu i złożenie 
prezydenta z urzędu, znana bowiem rezolutuość 
ego nakazuje przypuszczać, że wszystkich użyje 

środków dla przypomnienia światu dnia 18. bru- 
maire, jeżeli mu tylko dość czasu na to zostawia. 
W korespondencji tej donoszą, że adwokaci wi
docznie się starają zyskać na czasie i sprawę jak 
najdłużej przeciągnąć.

Według raportu sir Roberta Napier, z dnia 
9, marca, Teodor, król Abissynii, przygotował

się do stoczenia bitwy w pozycji bardzo silnej, 
którą sobie sam obrał, między dwiema rzekami 
nad jeziorem Haik o dwa dni drogi od Magdali. 
Posiadał on tam do 15.000 wojska i kilkanaście 
dział dużego wagomiaru. Sir Robert Napier ma
6.000 wojska w Antalo, zkąd chciał wyruszyć 
do Aszangi, gdzie się spodziewał stanąć dnia 
16. marca.

Wiadomości o zdrowiu Piusa IX. sa ciągle 
dość niepokojące. Mowa ^ g o  do kardynałów, 
zachęcająca do wybrania po jego śmierci Łucjana 
Bonapartego, potwierdza się najzupełniej.

B uk areszt d. 1. kwiemia.
(A.Łah.) Przez całych 24 godzin trwało tu 

od ostatniego mego listu pozorne przesilenie mi- 
nisterjalne. Takowe było rodzajem antidotum w 
celu zneutralizowania rozlicznych wrogich wpły
wów , które zachwiały większością Izby w 
jej wierności i przychylności dla polityki rzą
du. Ministerstwo zagroziło dym isją, a dalekie 
od wykonania pogróżki, mając wreszcie w rezer
wie zagwarantowaną sobie na długi jeszcze czas 
nieograniczoną łaskę książęcą, dopięło zamierzo
nego celu. Czerwoni wszelkich odcieni obiecali 
wspierać nadal p. Bratiana i spółkę. Obiecali; 
lecz czy dotrzymają obietnicy? W ątpię, ile że w 
tym kraju obietnice i przyrzeczenia nie obowią
zują nikogo, i ponieważ w powyższym wypadku 
zajęte przez Bratiana stanowisko uniemożebnia z 
czasem wszelką z nim solidarność, jeżeli ci, któ-_ 
rzy w niej mają zamiar w ytrw ać, nie chcą sa
mowolnie popełnić ciężkiego grzechu przeciw wła
snemu krajowi. Należy się więc spodziewać, że 
reformatorskie plany obeenego gabinetu napotka-1 
ją  na nieprzezwyciężone przeszkody, i że księciu 
Karolowi wypadnie wkrótce zdecydować się sta
nowczo albo za konstytucjonalizmem i polityką 
prawdziwie rum uńską, albo za systemem rząaów 
osobistych i polityką najzupełniej obcą interesom 
Rumunii. Wszystkie dotychczasowe dane przema
wiają niestety za drugą alternatywą.

Wpływy br. Offenberga rosną z każdym 
dniem, a  relacje jego z ministrami i samym księ
ciem Karolem są coraz to częstsze i serde
czniejsze.

Wiemy z urzędowych nawet źródeł, że sza
nowny baron i nami się zajmuje, i to więcej mo
że jak na przyzwoitego konzula moskiewskiego 
przystoi. Wiadome są jego zabiegi, by przeszko
dzić nabożeństwu naszemu w d. 22. stycznia br., 
które sparaliżował biskup tutejszy, monsignore 
Pluym, Holenderczjk, gorliwy katolik, a przytem 
wielki przyjaciel Polaków.

Zacny ten pasterz, mając wzgląd na religij
ne potrzeby tutejszej gromadki polskiej, sprowa
dził i umieścił przy parafii kościoła „Barazia“ 
kapłana Polaka, szanownego i kochanego ojca 
Konrada, franciszkana-misjonarza, i przyrzekł, że 
od świąt Wielkanocnych będziemy mieli polskie 
kazania i osobną dla nas mszę św. Szczerze wdzię
czni jesteśmy Przewielebnemu pasterzowi za pa-' 
mięć o religijnej pociesze dla stroskanych serc 
tułaCzych.

Wiadomość o mianowaniu p. Mellineta jene- 
ralnym konznlem francuzkim w Bukareszcie, po
twierdza się. Dla barona d’Avrila przeznaczono 
urząd w ministerstwie spraw zagranicznych, po 
ukończeniu jego czynności przy komisji między
narodowej naddunajskiej w Gałaczu.

Dzienniki miejscowe zajęte są wyświeceniem 
pogłoski o prześladowaniach policyjnych i wypę
dzeniu Polaków z Rumunii, która, jakeśmy się o 
tem dowodnie przekonali, okazała się zupełnie 
fałszywą. Pomimo całej swej chwilowej sympatji 
dla Moskwy, nie odważą się pp. Bratiano i Ro- 
setti targnąć na nas. Wprawdzie nie łudzimy się 
więcej ich słodkiemi frazesami, ale też nie sądzi
my, by się mogli dopuścić tak niczem nieuspra
wiedliwionej przewrotności. '

Rozporządzenie ministra robót publicznych, 
tyczące sie ’ robót in ż y n ie rsk ic h  przy podziale 
gruntów włościańskich, o którem poprzednio do
nosiłem, poczyna jnż wydawać spodziewane owo
ce i dowiadujemy się, że p. Domcz zamyśla co
fnąć je mocą innego prawa

Miasto Bukareszt traktuje o pożyczkę 5 mi
lionów  fran k ó w  z domem br. zam ojskiego i p. 
Beaulieu w Brukseli.

M:n a vT^e I ' 0 ra  K a h u l d. 1- kwietnia.
Id. Id.) Niezupełnie braterskie uczucia, jakie 

rzą y austrjacki i rumuński żywią względem sie
bie, a które niekoniecznie przyjemne dla Molda- 
wy następstwa pociągnąć mogą, zostały wywo
łane niesnaskami zastępców Austrji z władzami 
rumuóskiemi. Sprawa ta, poczęta w listopadzie 
zeszłego roku, ciągnęła się do dziś i skończyła 
się nie najkorzystniej dla przedstawicieli Austrji, 
a jak się rzecz miała, przedstawiam w dosłownem 
tłumaczeniu not dyplomatycznych, by nie popaść 
w podejrzenie przesady. . .

Oto znany wam  p. Wolfarth, kierow nik jen 
ralnego konzulatu w Jassach, przesiał rr m  op 
dzie zeszłego roku pod liczbą 8.540 następujące 
pismo do prefekta okręgo Bakan-

t ± „ r ec oikei « « * ■ » B a k m > barT
d’Albon,ł przekonuję eię -  4 e > T .  P ‘‘ 
cji tamtejszej, p ,  Kadowie napadł gwałtownie W 
towarzystwie dziesięciu żandarmów urząd c. k .
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starosty i uwolnił przemocą poddanego Austrji, 
Hersza Daskalu, który dla śledztwa fam się znaj
dował, czem c. k. starosta w czynnościach swoich 
przeszkodzony został.

„Nie wdając się w bliższy rozbiór istoty czy
nu, który przez złożoną komisję w swoim 
czasie wyjaśnioną zostanie, mam obowiązek za
protestować przeciw temu gwałtowi, uczynionemu 
zastępcy cesarstwa austrjackiego, który to urzę
dnik według układów dyplomatycznych i ogólnie 
przyjętych a przez wszystkie ucywilizowane stany 
szanowanych praw międzynarodowych, jest nie
tykalny. Żądam zatem panie prefekcie, byś był 
łaskaw zawiesić tymczasowo czynność pomiecio
nego komisarza, który popełnił zamach, zostawia
jąc dalsze zarządzenie J- E. ministrowi cesar
skiemu, by c. k. starostą z.upęłae 'Sćldflśćuczynie- 
nie otrzymał.

„Zarazem pozwól pan panie prefekcie, że 
wszystkie pisma urzędowe pomiędzy c. k. staro
stwem a policją miejscową, jak długo pomieniony 
komisarz,, który w sposób tak dziki (brutal) 
naruszył nietykalność urzędu zagranicznego, będę 
przesyłał wprost do Pańskiej osofiy.

„Przyjm pan i t. d.
Wolfarth m. p.“

Niemniej też konzulat w Bukareszcie jak i 
ambasada wystosowały do prefekta w Bakau pod
I. 1148/867 ostre i hałasujące noty, upominające 
się o surowe ukaranie komisarza policji, który 
według raportu barona d’Albon, wsparty dziesię
cioma żandarmami, napadł na starostwo austrja- 
ckie i uwolnił gwałtem, poddanego austrjackiego 
z aresztu.

W skutek tych grzmiących not dyplomaty
cznych zarządzono śledztwo, te mi dniami na schył
ku będące; lecz jakież musi być rozczarowanie 
p. W olfarta, który najżywiej tą sprawą się zaj
mował* skoro mu przedstawiono protokół z dnia 
9. marca (st. st.) 1868, I. 533, podpisany przez 
judicium mixtum\ Oto dosłowna treść protokołu, 
potwierdzonego zeznaniami mnogich świadków:

, Zeznanie naczelnika policji, p. R adu :
„Dnia 22. października (st. st.) 1867 wręczo

no mi tę oto prośbę starozakonuego Hersza Das- 
kąlu treści następującej:

„„Panie naczelniku!
„„Dziś o godzinie 12. w południe, gdy się 

znajdywałem zatrudniony w moim handlu na 
Wielkiej ulicy, w towarzystwie (następują imiona 
świadków), przystąpił do mnie sekretarz starostwa 
austrjackiego i wezwał mnie do urzędu, mówiąc, 
że jestem aresztowany. Udałem się tam za se
kretarzem , a br. d!Albon oznajmił m i, iż z tego 
powodu mię uw iężą, że mam być austrjackim 
zbiegiem wojskowym. Zechciej p a n , panie na
czelniku zw ażyć, że już od dziesięciu lat zamie
szkuję B akau , uiszczając podatki, nie jestem ni
czyim poddanym, jeno prawdziwym Rumuuem; 
uczyniłem zadość obowiązkom wojskowym kraju, 
jestem właścicielem nieruchomości w mieście Or- 
szy, mam żonę i dzieci i jestem ogólnie znanym 
kupcem. Baron d‘Albon żąda odemnie 12 duka 
tów za moje uwolnienie; lecz pytam pana, panie 
naczelniku, jakiem prawem? J a  m yślę, że baron 
d ‘Albon chce ciągnąć tylko zyski. — Racz mię 
pan uwolnić" “.

„Zważywszy zatem , że aresztowanie pomie- 
niouego Hersza Daskalu nastąpiło z chęci wymu
szenia okupu przez starostę austrjackiego; zwa
żywszy, żć ów Daskalu został uwięziony na ulicy 
wśród dnia; zważywszy, te  jakiś' pan starosta 
(unu domu starostę) nie ma prawa więzić kogokol
wiek w kraju bez poprzedniego zezwolenia mego 
rządu, bez zniesienia się z jeueralnym konzulem 
w Ja sa ch ; zważywszy, te  w Rumunii prócz pra
wowitego rządu nikt obcy praw nadawać nie mo
że ; zważywszy nakoniec, że żadne mocarstwo nie 
może więzić na ziemi rumuńskiej, tern mniej k ra
jowca: wybrałem się w towarzystwie pierwszego 
komisarza, p. Radowica, ku starostwu, prosić ba
rona dAlbon, by mi wskazał prawo, któreby upo
ważniało aresztować krajowców, a potem żądać 
12 dukatów za tychże uwolnienie. Idąc do sta
rostwa , zdybałem prokuratora trybunału , a opo
wiedziawszy temuż stan rzeczy, otrzymałem od
powiedź , że mam prawo reklamować aresztowa
nego. Przyszedłszy do urzędu starostwa, zapyta
łem barona d Albon, dlaczego uwięził Daskala? 
Starosta odpowiedział mi, iż pomieniony staroza- 
konuy jest zbiegiem wojskowym. Pytałem dalej 
starostę, zkąd zbiegł ów żyd rzeczony? a gdy pan 
starosta mi odpowiedział : ż e  n i e  w i e ,  zawo
łałem Daskala, który składał wobec barona d‘AI- 
bon dowody obywatelstwa rumuńskiego i mówił, 
że mu dotychczas nietylko jeść nie dano, ale że 
mu grożą, zupełnie jeść nie dać. Na moje zdzi
wienie potwierdził baron d’Albon, że Daskalu jest 
rzeczywiście aresztowany, aby być wydanym Au
strji, a gdy starostę zapytałem, jakiem prawem 
uwięził obywatela rumuńskiego na ulicy, bez ze
zwolenia władz krajowych, odpowiedział mi br. 
dAlbon, że nie potrzebuje dawać objaśnień, gdyż 
°n się znajduje na obcym obszarze.

„Po tej odpowiedzi, nie mówiąc ni słowa, 
opuściłem starostwo, by się prawników zaradzić, 
taw *  1 w tei sprawie przedsiębrać wypada, 
a *ągnąwszy objaśnień, wysłałem komisarza 

k starostwa, by raz jeszcze w dobry 
t attnOTo/* aronem d’ Albon o uwolnienie Daskala

f e t ”1867 1.1476 następujące sprawozdanie : 
„„Panie naczelniku!
„ „Mam zaszczyt donieść że udałem się po

dług pańskiego polecenia do pomieszkania au
strjackiego starosty barona d'Al bon, gdzie mu o- 
znajm iłem , że jeżeli nie zechce bezprawnie are 
sztowanego Hersza Daskala za naszą prośbą uwol
nić, władze rumuńskie będą zmuszone udać się 
telegrafem wprost do rządu austrjackiego, żąda- 
jąc zadośćuczynienia za ten gwałt. Na to weszła 
do bióra żona starosty, a radząc mężowi w języ
ku niemieckim, przezemnie dość znanym. by dał 
spokój, gdyż z tego może być eine Sokweinerei 
(porcari)r rzekł mi baron d’Albon, że żyd już u- 
wolniony, i wskazał mi tegoż wychodzącego z 
łiramy starostwa na ulicę. Poęzęm opuściłem

urząd austrjacki, a zdybawszy Daskala w mie
ście, przyprowadzam go przed pana panie na
czelniku. Przyjm pan itd. Radomie m. p .““

„Widoczną więc jest rzeczą, że uwięzienie 
Daskala nastąpiło w celu wymuszenia okupu, że 
władze nasze żadnego nadużycia przemocy a tem 
mniej jakiejkolwiekbądź niegrzeczności się nie 
dopuściły i że sprawozdania starosty d’Albon do 
ambasady były więcej jak przesadzone. Aui ja, 
ani mój komisarz nie przekroczyliśmy zwykłych 
granic przyzwoitości wobec osoby br. d’Albon; 
ani ja, ani mój urzędnik nie udawaliśmy się w to
warzystwie owych dziesięciu żandarmów, o któ
rych konzul Wolfarth mówi, — jedynie tylko 
towarzyszył nam dzienny sierżant, którego 
mamy prawo zawsze mieć przy sobie i bez któ
rego nie przedsiębierzemy żadnego urzędowania. 
Niemniej też nieprawdziwem jest, jak świadkowie 
zeznają, żeby mój komisarz przemocą uwolnił Da
skala, którego starosta d’Albon za poradą swej 
żony uwolnił, i sam już na ulicę wychodzącego 
więźnia komisarzowi przez okno wskazał. Nako
niec w moim okręgu nie mam nawet dziesięciu 
żandarmów; mam ich tylko ośmiu, którzy są za
wsze po okręgu kolejuo rozesłani.

„Zeznawszy zatem cały stan rzeczy i powo
łując się na świadków (następują imiona), upra 
szam pana m inistra, by zechciał przedsięwziąć 
kroki, uniemożliwiające podobne zajścia, wypły
wające z osobistych widoków zastępców cudzo
ziemskich, a nakoniec żądam, by baron d’Albon 
za obelżywe i kłamliwe sprawodzania swoje, da
jąc mi zadośćuczynienie, został ukaranym".

Dzienniki krajowe nadzwyczaj żywo zajmują 
się tą sprawą, a przypominając p. Bratianowi, że 
minęły już czasy, kiedy to obcy konzulowie i staro
stowie byli w kraju wielcy i mocni (maie si tare) 
żądają, by niedozwolił zastępcom obcych mocarstw 
„wściubiać nosa gdzie nie siali prosa" (unde nu li 

ferbe oala), gdyż Rumunia i tak ma dosyć do czy
nienia, aby się odrywała dlapodobnychniepokojeń."

Z Rady państwa.
91 posiedzenie Izby poselskiej z dnia 2* 

kwietnia.
Prezydent dr. K a i s e r f e 1 d otwiera posie

dzenie ogodz. y ,8 . Na ławie ministrów: T a a f f e ,  
II a s n e r, B e r g e r  i G i s k r a.

Na porządku dziennym rozprawa jeneralna 
uad ustawą wyznaniową.

Ksiądz B a r e w i c z  w dłuższej mowie sprze
ciwia się przedłożonej ustawie , utrzym ując, że 
przyjęciem jej odjętoby państwu wszelką cechę 
wyznaniową, a to znaczyłoby sankcjonować in- 
dyferentyzm dla istniejącej obecnie religii. Au- 
strja musi zostać katolicką, już choćby tylko dla 
numerycznej przewagi jej katolickich obywateli. 
Charakter katolicki Austrji w ym aga, aby prawa 
kośc io ła  kato lick iego  b y ły  szanow ane. K atolicyzm  
uznaje także tolerancję religijną, bo czyż .papież 
np. nie cierpi tuż u boku swego żydów? (Śmiech 
na lewicy). Ustawa przedłożona nie broni jednak 
zasad tolerancji, ale ma na celu uświęcenie iudy- 
łerentyzmn religijnego, i dlatego muszę w imie
niu kościoła katolickiego, w imieniu katolickiej 
Polski oświadczyć się przeciwko niej. (Brawo na 
prawicy).

K u r a n d a : Gdyby ta ustawa rzeczywiście 
uaruszała prawa kościoła katolickiego, to ze wzglę
du ua moje wyznauie (p. Kuranda jest żydem ; 
p. r.) uie zabierałbym głosu w tej kw estji, tak 
sam o, jak uie brałem udziału w obradach uad 
kwestjami, mającemi styczność, z konkordatem. 
Ale ustawa międzywyznaniowa, nad którą obe
cnie obradujemy, dotyczę nietylko wewnętrznych 
stosunków katolicyzm u, ale zarazem i stosunku 
jego do innych wyznań. Chodzi tu bowiem o to, 
aby i innym wyznaniom zapewnić równą opiekę 
ze strony państw a, jaką dotychczas wyłącznie 
cieszył się katolicyzm. (Brawo!)

Ale powiedziano tu właśnie, że jeżeli Austrja 
przestanie być wyłącznie ka to lick ą , to stanie się 
państwem bezkonfesyjnem. Obraz takiej Austrji 
starał się mówca poprzedni odmalować nam w 
jak najczarniejszych barwach. Ale ludzie libe
ralni bynajmniej nie obawiają się tego straszne
go obrazu państwa bezkonfesyjnego, pomimo że 
przeciwnicy przedłożonej ustawy z wyrazu „pań
stwo bezkonfesyjne" wysnuli bardzo wiele kon- 
kluzyj, przeciwko którym większość tej Izby mu
siałaby zaprotestować. Państwo powinuo chrouić 
religijność, przez szanowanie religijnych przeko
nań wszystkich zarówno obywateli swoich.

Utrzymywano tu, że Austrja jest katolickiem 
państwem, i przestałaby niem być, gdyby przyję
to niniejszą ustawę. Ależ moi panowie! mówio
no tak że , te  Austrja jest państwem przeważnie 
rolniczem, — tymczasem okazało s ię , że Austrja 
może mieć przemysł i handel potężnie rozwinię
ty, a przecież nie przestała być przez to pań
stwem rolniczem. Niemniej i w sporach o naro
dowościowy charakter Austrji okazał się taki 
sam objaw. N iem cy utrzym ują, że Austrja jest 
uiemieckiem państwem, i próbują to udowodnić; 
Słowianie utrzymują znów z dowodami statysty- 
cznemi w r ę k u , że Austrja ma cechę przeważnie 
słowiańską- Lecz ustawa orzeka, że w Austrji 
żadna narodowość nie przeważa, ale wszystkie są 
równo uprawnione. Otóż taki sam stosunek po- 
wiuicnby być zachowany i pod względem wyzna
niowym. (Żywe brawo.) Austrja nie przestanie 
przez to bynajmniej być państwem katolickiem , 
byle tylko nie chciano użyć tego jako przywileju.

Powiedziano t u , że Austrja powinna zostać 
katolicką , kiedy była katolicką przed 500 laty. 
Zaiste, jest to poetyczne powiedzenie, ale niech 
mi wolno będzie zapytać, które państwo uie by
ło wtedy katolickiem ?— wszakże wtedy i Szwe
cja i Anglia tak£e były katolickiemu Czynimy 
Austrji zresztą niesłuszność przez t o , że zawsze 
tylko podnosimy reakcyjną, ujemną stronę jej 
dziejów. (Brawo.)

Austrja nie mogła oprzeć się postępowi. Pra
wda, że pozostała ona w tyle w tym względzie, i 
gdy wstąpiła na drogę postępn, nieraz przyszło 
jej cofnąć się; i tak konkordat jest tak.em cofnię
ciem się wobec systemu józefińskiego- Ale chcieć

powiedzieć, że cała wewnętrzna i zewnętrzna po
lityka Austrji była zacofaną, jest niesłusznem, jest 
zapoznaniem prawdy, bo wtedy sprawiedliwie na
leżałoby się jej miano tego państwa azjatyckiego, 
które dość często przyrównują do Austrji (Brawo).

Powiedziano tu , że polityka Austrji powinna 
być ciągle kato licką; tymczasem przypomnijmy 
sobie tylko Francję, która właśnie wtedy kie
dy jedną ręką mordowała hugenotów, drugą rę 
ką słała posiłki Gustawowi Adolfowi, który wal
czył w Niemczech o rozszerzenie protestantyzmu.

Wspomniano tu Moskwę, że powinniśmy po
litykę tego wyznania popierać, którego wyzna
wcy stanowią większość w państwie. Moi pano
wie ! czyż w najnowszych czasach nie słyszeliśmy 
okrzyku boleści mordowanej z tego powodu Pol
ski? 0  żyli raczej, rzeczywiście nie słyszeliśmy, bo 
okrzyk ten stłumiono w samym zarodzie. Więc 
czyż mamy i my tę samą politykę zachow ać, 
co takie straszne następstwa przyniosła dla na
rodu, który my szanujemy i który tyle' przyczy
nił się do oswobodzenia stolicy naszej od jarzma 
pogańskiego? Przykład Polski, jako ofiary ceza- 
ro-papizmu, jako ofiary przewagi wyznania wię
kszości, żywo przemawia za przedłożoną tu usta
wą. (Huczne oklaski).

Mówca przypomina potem przykłady z dzie
jów Prus, Francji i Anglii, gdzie panowanie je
dnego wyznania nad iunemi najsmutniejsze i naj- 
uiemoralniejsze pociągało zawsze za sobą następ
stwa. Jeśli panowie to uznajecie, kończy mówca, 
to niezawodnie głosować będziecie za ustawą wy
znaniową. (Brawo i oklaski w Izbie i na gale- 
rjach.) '   (D. n.)

Przedłożony na posiedzeniu Izby deputowa
nych R a d y  państwa projekt zaprowadzenia sądów  
przysięgłych w spraw ach prasowych, za
wiera następujące główne postanowienia:

O wszystkich drukiem popełnionych zbro
dniach mają wydawać odtąd wyrok sądy przy
sięgłych.

W razie konkurencji przekroczeń prasowych 
z iunemi karygoduemi czynami, mają być te o- 
statnie osobno sądzone.

Przekroczenia w sprawach prasowych należą 
do zwyczajnych sądów.

Prasowe śledztwo sądowe następuje po 
oskarżeniu przez prokuratora państwa , albo pry
watnego oskarżyciela. Jeżeli to oskarżenie jest 
odpowiednie formie, to powinien sąd prasowy w 
przeciągu trzech dni po przedłożeniu oskarżenia 
rozstrzygnąć, czy jest podstawa do wytoczenia 
sądowego śledztwa co do odnośnej karygodnej 
Czynności. Tylko przeciw uchwale sądu, że nie
ma podstawy do procesu, i tylko przeciw odrzu 
ceniu skargi pozwolona jest apelacja do sądu a- 
pelacyjuego. Na uchwałę sądu, że jest podstawa 
do procesu, następuje albo śledztwo wstępne, albo 
jeżeli to nie jest potrzebne, odrazu ostateczna roz
prawa. W tym ostatnim wypadku musi skarga 
odpowiadać wymaganiom pisma oskarżającego.

Po ukończeniu wstępnego śledztwa powinien 
oskarżyciel przy wstrzymaniu wszelkich czynno
ści sądowych, w przeciągu dni ośmiu przedłożyć 
pismo oskarżenia. Pismo to musi zaw ierać:

1. Dokładne oznaczenie druku i tego ustępu, 
na którym opiera się oskarżenie;

2. prawne nazwanie karygodnej czynności, 
przeciwko której wytoczone jest oskarżenie, jak 
niemniej przytoczenie tych ustaw karnych, które 
mają być zastósowane;

3. nazwiska oskarżonych osób;
4. dokładne wymienienie świadków i rzeczo

znawców, których obecność przy ostatecznej roz
prawie uważana jest za potrzebną, jako też wska
zanie innych dowodów, Które oskarżyciel zamyśla 
przytoczyć przy ostatecznej rozprawie.

Przewodniczący sądu prasowego oznacza na
stępnie dzień rozprawy ostatecznej, w ten sposób 
jednak, aby każdy z oskarżonych, którym ma 
być doręczone pismo oskarżające, miał ośm dni, 
a w razie jeżeli to jest zbrodnia, dni 14 czasu do 
przygotowania się do obrony. Także oskarżają
cy może żądać zawezwania nowych świadków. Li
sta powołać się mających nowych świadków i 
rzeczoznawców musi być przedłożona przeciwni
kowi najdalej trzy dni przed rozprawą ostateczną. 
Jeżeli chodzi o zbrodnię, ma być dodany oskarżo
nemu obrońca urzędowy.

Sąd przysięgłych składa się z trybunału są 
dowego i 12 przysięgłych. Trybunał sądowy skła
da się z prezydenta i dwócb sędziów. Prezydent 
wyższego sądu krajowego mianuje na rok jeden 
dla każdego sądu prasowego zastępcę prezydują- 
cego, sędziów i dwóch sędziów zastępczych z 
członków sądu prasowego. Prezydujący sądu pra
sowego ma przewodniczyć sądom przysięgłych. 
Posiedzenia sądów przysięgłych odbywają się z 
reguły raz co trzy miesiące. Na każde posiedze
nie sądu przysięgłych ma się powołać wymie
nionych naf liście służbowej 36 głównych przysię
głych, z pomiędzy których do każdej sprawy wy* 
biera się 12.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem rozprawy 
ua posiedzeniu tajnem trybunału sądu przysię
głych w przytomuości oskarżającego, pokrzyw
dzonego i oskarżonego, jak również jego obrońcy 
i zaproszonych przysięgłych przystępuje się do u- 
tworzenia ławy przysięgłych. Jeżeli uie przybył* 
wszyscy 36 przysięgłych, to liczba ich musi bye 
uzupełnioną przez prezyaującego. Ma on w miej
sce nieobecnych powołać równą liczbę zastępców 
i w tym porządku, w jakim imiona ich przy two
rzeniu listy służbowej z urny wyszły. Każdy przy
sięgły, który bez ważnego powodu albo nie przy
będzie, albo przed zamknięciem posiedzenia się 
wydali, ma być przez sąd przysięgłych skazany 
na grzywnę 20—50 zł. O powodach wykluczenia 
rozstrzyga trybunał sądowy. Dwunastu przysię
głych, którzy mają tworzyć ławę przysięgłych, 
wybierani być mają przez losowanie* Oskarżycie
lowi i oskarżonemu przysłużą prawo protesto
wania.

Powody wykluczenia są:
a) W wypadkach wykluczających, przewi

dzianych w §. 52. ogólnej procedury karnej, do- 
tyczących sędziów;

b) Jeśli' przysięgły mógłby się z uwolnienia

albo z wyroku sądu przysięgłych na oskarżonego 
spodziewać pożytku lub szkody;

c) jeśli w procesie bierze udział jako świa
dek sądowy, obrońca, zastępca oskarżyciela albo 
oskarżonego, jako świadek lub rzeczoznawca;

d) w razie nowej rozprawy ostatecznej o je 
dnym i tym1 samym przedmiocie karnym, jeśli 
ten sędzia przysięgły w pierwszej rozprawie brał 
udział.

Ustawa ta może być zastosowaną do 
rozpoczętych już procesów drukowych, jeśli w 
czasie, kiedy ona stanie się prawomocną, nie za
padł jeszcze wyrok sądów prasowych pierwszej 
instancji.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . Mówiliśmy wczoraj między Osta- 

tniemi wiadomościami, że angielski dziennik Owi 
(sowa) ogłosił okólnik p. Beusta, wystosowany 
do austrjackich pełnomocników , w którym kan- 
lerz tłumaczy im położenie cesarstwa, utworzone 
ostatniemi uchwałami Rady państwa. Oto głó
wniejsze ustępy z tego dokum entu: „We wscho
dniej połowie monarchii, odżycie konstytucji we 
gierskiej (przyznają to sami biskupi węgierscy) 
ubezwładniło konkordat. W innych częściach pań
stwa, ustawy zasadnicze z dnia 21. grudnia roku 
1867 wymagały specjalnych ustaw, sprzeciwiają' 
cych się pojedynczym artykułom konkordatu. 
Rząd zaprzysiągłszy konstytucję, musi utrzymać 
te ustawy zasadnicze. Nowa ustawa szkolna i 
małżeńska, są wynikiem tejże konstytucji. Ustawa 
małżeńska, uie zaprowadzając przymusowych ślu
bów cywilnych, zezwala na nie jedynie w tych 
wypadkach, gdzie niema przeszkód państwowych, 
tylko kościelne, a odbierając sądownictwo w 
sprawach małżeńskich władzom duchownym, któ
re im przyznawał konkordat, czyni zadość lmu 
artykułowi ustawy zasadniczej. Ustawa ta przy 
wraca ten stosunek, który za panowania Fran 
ciszka I. istniał w Austrji przez pół wieku. Usta
wa małżeńska nie zniosła konkordatu. Tylko w 
niektórych szczegółowych określeniach, sprzeci- 
wiających się prawomocnej konstytucji, został 
tenże zmieniony. W całości nie zatwierdzono je
go usunięcia, pozostaje więc kur,i rzymskiej spo
sobność przyczynienia się do wyszukania pod
stawy, któraby w przyszłości ułatwiła wy
pracowanie ustaw, odpowiadających wymaganiom 
czasu i zgadzających się z państwem koustytu- 
cyjnem. Gdy zaś rokowania, które ze Stolicą 
apostolską zawiązano przed 5ciu czy 6ciu laty, 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu, a natomiast 
prawo publiczne uległo w Austrji takim zmianom, 
które dalsze wypełnianie orzeczeń konkordatu ro 
bią moralnem niepodobieństwem, więc ustawo 
dawstwo uie może dalszem zwlekaniem narażać 
pokoju i dobrobytu państwa."

Zawiązał się komitet Czechów, który ogłosił 
w dziennikach czeskich o d e z w ę , wzywającą 
do pielgrzymki w dzień śmierci HusSa, d. 7. li 
pca, do Konstancji.

Pesti Naplo, organ ̂ Deaka zbija pogłoskę, ja 
koby Austrja starała się o nabycie Bośnii : Her 
cogowiny.

Perczel oświadczył w publicznie mianej mo
wie, że strąci Koszuta z piedestału, na którym 
on niezasłużenie stoi, chociażby nawet i sam 
miał runąć. Działo się to w Stuliłweissenburgu. 
Ludność przyjmowała go tam z zapałem, a na 
zgromadzeniu lionwedów obwołano go jednomy
ślnie przewodniczącym. Przy każdej sposobności 
z największą gwałtownością potępia on skrajną 
politykę.

Czytamy w starej Pressie: „Proszą nas z
kompetentnej strony, byśmy donieśli, ż e ' wiado
mość, podana przez  ̂ I °lksfreund) jakoby arcyksią- 
żę A lbrecht w czasie swej świeżej bytności w 
Wiener-Ń.eustadt wzywał do siebie burmistrza w 
celu oświadczenia mu, £e na przypadek powtórze
nia się ekcesów z d. 22. marca, musiałby użyć 
siły zbrojnej, jest zmyślone. Nietylko burmistrzowi, 
ale i żadnej innej osobie arcyksiążę nie robił po 
dobuych uwag." — Tosamo potwierdza i Wiener
Abendpost.

Niektóre dzienniki ogłosiły, że atache wojsko 
wy poselstwa franeuzkiego w Wiedniu, p. Merlin, 
towarzysząc arcyksięeiu Albrechtowi w jednej z 
jego podróży inspekcyjnych, miał po powrocie 
nie bardzo pochlebnie wyrazić się o stanie au 
strjackiej armii. Wiener Abendpost pisze, te  p. Mer
lin uie mógł coś podobnegó powiedzieć, bo arcy 
księciu Albrechtowi nigdy nie towarzyszył w ża
dnej podróży inspekcyjnej.

p o lsk ie . Oołos umieszcza ciągło 
artykuły 0 wadliwości obecnego prawodawstwa 
w królestwie Polskiem, przyczem powołuje się na 
zdania naszych uczonych prawników i najhanie- 

. e-l ,ałszuje ich poglądy, naginając do swych 
niecnych wywodów, tak dalece, że znany uczo
nemu światu nasz jurysta p. Hejlmau zmuszony- 
oył W Dzień. Warszaw, wręcz zaprzeczyć przypi 
sywanym mu tendencyjnie przez Gołos zapatry
waniom. Gdyby inni powoływani przez Gołos 
autoiowie żyli jeszcze, nie omieszkaliby podobnież 
zadać kłam słowom, kładzionym kłamliwie przez 
Oołos w ich usta. Na takich to czystych i pro
stych dowodach opierają „działacze" swą „świętą" 
Propagandę.

Pjszą z Litwy do Dz. Pozn.: Nowy naczel
ńik Litwy, jenerał Aleksander Potapów, objął już 
swe urzędowanie. Przybył on do Wilna w dniu 
13. marca r. b. o godzinie szóstej rano.

Po przybyciu na dworzec kolei, naczelnik uda! 
się wprost do monasteru św. Ducha, gdzie pomodli
wszy się krótko, udał się z wizytą do metropoli
ty, osławionej pamięci Józefa Siemaszki, który 
pod brzemieniem łez i krwi, przez niego i za przy 
ezyną jego wytoczonych, w konwulsyjnych bole
ściach skończyć nie może.

Przyjęcia urzędowe nie odznaczyły się ui- 
czem charakterystycznem; naczelnik ograniczył 
się na kilku nic nieznaczących słowach; dopiero 
przy ofiarowaniu mu chleba i soli, stał się mo- 
wniejszym i raczył do włościan przemówić w te 
słowa: „Dziękuję wam za oznaki radości, z jaką 
mnie przyjmujecie; pamiętajcie, że nnjmilościwszy
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pan nasz, ear, obsypał was swemi dobrodziejstwa
mi; przyszłość wasza najzupełniej we wszystkiem 
i na wszystko jest zabezpieczona, nie zapominaj
cie o tern i pracujcie. Obrabiajcie wasze grunta 
i obsiewajcie wasze baby; miejcie zawsze zapasj 
zboża; uczcie się sami po rosyjsku, posyłajcie 
dzieci wasze do szkół naroduwych, aby tara nau
czyły się po rosyjsku, bo wy wszyscy jesteście 
Rosjanami.  ̂Wiei1 .cie o tein, że — prócz rosyj
skiego pierwiastku — żadnego innego być 'n ie  
może.“

W drodze, jego do Wiln? kacyki z Rzeczycy, 
Dynaburga i Świencian, spędz J i  włościan okoli
cznych dla. wręczenia naczelnikowi chleba i soli 
i wygłoszenia hurra.

‘]y nją tu ^.prowadzać nowe sądy — ale jak 
słychać, bez udziału przysięgłych Nie przypusz
czają, aby pomiędzy nam; znalazły się odpowie
dnie do tycb obowiązków osobistości, wolą więc 
zastąpić icn czynownikami, których tu ciągle spę
dzają, a którzy jak w kalejdoskopie ciągle Śię zmie
niają. ■ - .. -

Prócz tego ciągle tu pracują nad tern, jakim- 
by sposobem jak najprędzej zmoskwicie żydów, a 
trzeba przyznać, że w tym względzie znajdują 
bardzo gorliwych pomocników i sprzymierzeńców 
pomiędzy samymi żydami. Zwyczajnie żydzi idą 
za wiatrem! a mianowicie ci, którzy na fałszywą 
cywilizację chorują.

Na zakończenie przytaczam wam fakt, cha
rakteryzujący tutejsze rządy. W Wilnie mieszka 
zamożuy obywatel wyznania mojżeszowego, Apa- 
tow, któiy litując się nad Jutejszem ubóstwem, 
należącern do jego wyznania, w celu przyjścia 
mu w pomoc sprzedaje cbleb zamiast p o 3 '/a kop. 
funt, tylko po l 1/, kopijki. Wydaje tym sposobem 
na biednych po 700 rubli miesięcznie; sprzedaż 
poaobną prowadzi już od kilku miesięcy. Zdaje 
się, że żaden rząd nie powinien nie mieć prze
ciwko temu. Żaden prawda — ale nie nmskiew 
ski — bo oto ten rząd skazał rzeczonego Apato- 
wa na 16 rnbli kontrybucji za to, że przy podo
bnej sprzedaży pominął jakąś formalność, "prawem 
wojennena, które dotąd u nas rządzi, zastrzeżoną. 
Taki to haniebny rząa znosić musimy.

K k  c,.r o n i
-  N ad zw y cza jn e  p osiedzen ie  R any  m ie jsk iej

odbędzie sie w myśl g. 16. regulaminu dzisiaj w środę 
dnia 8 . kwietnia b. r, o godzinie 6tej wieczór w sali 
ratuszowej.

-  Ma porządku dziennym : Wniosek względem zanie
sienia petycji do Rady państwa w sprawie zamierzone
go zaprowadzenia podatku majątkowego.

— W ykład Ostatni p. Szm iltn odbędzie aif dziś 
we środę o godzinie czwartej.

— Z C z o rtk o w sk ieg o . Szanowny' anonim rzuca 
nowe pociski na Radę powiatową ezortkowska w kore
spondencji z Budzanowa, w nr. 75. Gazety Nar. zamie
szczonej. Kto ją  przeczyta z uwagą, łatwo odgadnie 
tendencyjność, i ja  nie mogę zostawić takowej bez od
powiedzi. by się nie zdawało, qui tacet, coneentire mdetur. 
Idzie mi o sprostowanie opinii, by nie sądzono wedle 
tej koresDOndencji, że obywatele powiatu czortkowskie- 
go tak mało się poczuwają do gorliwego pełnienia obo
wiązków przy instytucji krajowej, która tylko pracą, 
wytrwałością i jasnern pojmowaniem stosunków krajo- 
W’cn ostać* się może -  winienem przedewszystkiem 
sprostować wszystkie trzy zarzuty, zamieszczone w tej 
korespondencji, zaczynając od pomiess.kania. Jesicz? na 
posiedzeniu wyborczem dnia 17. października z. r., jak

protokół świadczy, zotcała na wniosek prezesa miano
wana komisja z czterech członków Rady, zamieszkałych 
w Czortkowie, dla .wyszukam, pomieszkania. Z uaj 
większą gorliwością zajęła się komisja tym przedmio
tem, przepatrzyła wszystkie domy, i ani j?(jneg0 w j a 
kiej mieścinie, jak Czorlków, nie było odpowiedniego. 
Zdjęto plany, wykazano konieczne a  znaczne przerobie
nia, a j osntnięmi czasy jedno pomieszkanie ogłoszo- 

- nem zostało lu wynajęcia -  i > to Wydział zawarł 
zaraz kontrakt nutaijalny; a że dla Rady p0 w. potrze
bne są niektóre przeistoczenia, więc zostajemy jeszcze 
w komornem, które nam się czuć nie daje przy goto
wości szanownego burmistrza i Wydziału -miejskiego. 
Co do drugiego zaś, z wydziałowych urzęduje w czortko- 
wie stale zamieszkały członek, p. Leon Czekoński, od
biera wszelkie pisma, a z ważniejszemi odnosi sie w 
tej chwili do prezesa — a że Wydział od 16. zm .Jako  
dnia otworzenia Rady, odbył posiedzenia 20. i 28. zrn., 
więc zała+wii wszystkie czynności. Ktoby sie wszakże 
przekonać chciał o ilości i jakości, proszę zajrzeć do 
protokołów. Wydział przyjął jednomyślnie sześć wnio
sków, postawionych przez prezesa w różnych kwestjach 
włościańskich, które na ugólnem zebraniu Rady powia
towej d. 7. kwietnia będą jej przedłożone. Wydział i 
prezes znają najlepiej powiat, i wiedzą, jak  na.eży po
stępować, ażeby włościan do tej nowej instytucji "przy
zwyczaić i z takową ich oswoić, -  więc musiały być 
ważne powody, dla czego nie rozesłano delegatów no 
wsiach. Tu nie idzie o szybkie kroki, ale o skute
czne. Działaniem pospiesznein a nierozważnem można 
więcej złego zrobić, niż jakby to szanowny korespon
dent mógł osądzić; a pisząc rzeczy nieprawdziwe, nie 
robi sie przysługi szan. redakcji, która w dobrej wierze 
drukuje, narażając się na reklamy. Szan. korespondent 
kryjąc się ,pod anonimem, a równie źle, że pod godłem 
tak chlubnem — oeritas ante omnia — zaręcza, iż najsu
mienniej tej zasady i się trzyma.’ Wzywam przeto cały 
powiat do osądzenia tej suinienności- a szanownego ano
nima, niech w poczuciu obywatelskiego obowiązku ra
czy podpisywać się na swoicu doniesieniami, bo inaczej 
nierówną bronią walczymy...

Czortków duia 3. kwietnia 1868,
’  ' Walerjan Podlewski,

,  prez< 8 Rady pow. czortkowskiej.

-  X X X V I. S p is  n a ró w  n«  fundację ś. p. K aro la  
S zajnochy . Z poprzedniego spisu gotowizną 11025 złr. lu  
centów, w efektach 2350 złr.

Złożyli dale j: Maksymilian Żelkowski ó złr. Redak
cja Dziennika Poznańskiego, z otworzonej w Wielkopoisce 
subskrypcji, dodatkowo do trzech aum dawniejszych («- 
mieszczonych w spisie IV., XI. i XIX.) 50 talarów pru
skich i 26 sgr., czyli 85 złr. 35 centów. — Ńa ręce Ro
kickiego, zastępcy prezesa Rady powiatowej kałuskiej: 
Klemens Postruski 10 z łr.— Na ręce barona Józefa Bru- 
nickiegol, prezesa Rady powiatowej stryjskiej; Baron 
Józef Brunicki 5 złr. Br. Albert Brunicki 2 złr. Br. Ju 
lian Brunicki 5 złr. Hr. ldalia Dziednszycka 2 złr. To
masz Grabia.nka 1 zir. Br, Ignacy Kanuenwurf 2 złr. 
Malinowski 1 złr. Leopold Markowski 1 złr; Alfred My
słowski 1 złr. 10 cent. Sabina Sielecka 2 złr. Stanisław 
Sielski 2 złr. Franciszek Siemianowski 2 złr. Szczepań
ski 2 złr. łlr . Karolina Tarnowska 5 złr. Stelan Wy»o- 
czański 2 złr. Razem 35 złr. 10 cent. — Na rece Józefa 
Pruss Jabłonowskiego, prezesa Rady powiatowej boho- 
rodczańskiej Józef Pruss Jabłonowski 30 złr, Klemens 
Cetwiński 10 złr. Kaiik 2 złr. Krasuski 5 złr. Lincbauer 
ó złr. Sauczek 5 złr. Baruch HobcnfeJd 2 złr. Michał 
Łozicki 2 złr. Ichaim riersek Rein 5 złr. Baruch Tauber 
2 złr. Edward Weiss 2 złr. Ks. Winnicki 5 zir., i diu- 
bniejszemi datkami (od 10 centów do 1 złr. 60 centów) 
od 40 osob w ogóle 34 złr. 2 centy. Razem 109 złr. 2 c. 
Na ręce barona Krzysztofa Błażowskiego, prezesa Rady 
powiatowej, buczackiej: Br. Krzysztof Błażowski 15 złr.

Br. Edward Błażowski 5 złr. Br. Mieczysław Blaluwski 
5 złr. Aleksander Borkowski 5 zł. Władysław Czaikow 
ski iz złr, Wiktor Dąbrowski 3 złr. , Konwent 0 0 . do- 
minikani w w Potoku 2 złr. Ks. Jan Kaliniewicz 5 złr. 
Antoni Knihinicki 2 zh, Józef KopystyUski 10 złr Ty
tus Kopystyński 10 złr. Franciszek Krzysztofowicz 5 zł. 
Stanisław Radliński 5 złr. Józef Matczyński 2 złr. Aron 
Leiń Mayer 3 złr. Stanisław Moniuszko 1 złr. Albert 
Niedobyiski 2 złr. Dawid Ohanowicz 5 złr. Stanisław 
Pieuczykowski 5 złr. Hr. Klotylda Poniriska 5 złr. Jó 
zefa Starzyńska 20 złr.- Jan Starzyński 10 złr, Julian 
Szczepański 5 złr. ' Marjs Wiszniewska 3 złr. Witołd 
WuHujki 5 złr, Władysław Woiański 10 złr. Czysty 
dochód 7 balu składkowego na fundusz ś. p. Karola 
Szajnochy w Buozaczu dnia 19. lutego br danego, zło
żyli gospodarze tegoż baln di praw Waiery Szydłowski 
i c. k. komisarz powiatowy Emil Krawczykiewicz, w 
kwocie 100 złr. Razem 260 złr., co wszystko wraz z wy- 
kazanemi w poprzednim spisie wynosi ogółem : gotow i
zną 11539 złr. 57 cent., a w efektach 3350 zh. w. a.

N ow a księgarnią. Oprócz istniejących dotych
czas trzech księgarni tutejszych, otwartą została przed
wczoraj czwarta, której właścicielami są pp. Seyfarth i 
Czajkowski. Księgarnia ta  zaopatrzona jest w najnow
sze dzieła polskie, niemieckie, francuzkie i angielskie. 
Przyjmuje się tam także przedpłatę i zamówienia na 
wszelkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

— S p ro sto w an ie . Umieszczona wczoiaj pod rnbry-. 
ką „Francja" wiadomość o konferencji ministerjalnej w 
Peszcie należy pod Austrję. ’ i  „

i P. Gostkowski, autor zamieszczonego w ostatnim 
numerze artykułu o Zakładzie kredytowym ziemskim,' 
nadesłał nam następującą poprawkę -  zam iast; „gdyż 
wartość banknotów za swe produkta", powinno -być w 
trzecim wierszu od dołu w trzeciej k o l u m n i e :  gdyż
większą ilość banknotów za swe produkta".

oh i) - a if Jj[ >1 fili

Ostatnie wiadomości.
5 "  . W

Z Krakowa otrzymujemy dalsze koresponden
cje, protestujące przecie targuwickiej uchwale 
tamtejszej Rady mieisHej! Podamy je  jutro. Wie
deńska i ‘ibatte umieściła, zapewne z koła delega
cji naszej, artykuł przeciw uchwale łtady krako
wskiej, jako przeciwnej uchwale sejmowej i pod
kopującej zasadę jedności Galie;i. Słusznie w a r
tykule tym powiedziano, że uchwała Rady k ra 
kowskiej wywołała I najboleśniejsze wrażenie W 
kraju. Istotnie wrażenie to jest powszechne i 
przechodzi aż w oburzenie. Debatte spodziewa się, 
'ż Rady powiatowe zachodniej Galicji podniosą 
głos swój przeciwko sobkostwu jednej części 
Rady miejskiej krakowskiej.
f

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną 
posadę dyrektora urzędów pomocniczycn przy 
przemyskim sądzie obwodowym p. Piotrowi 
Hordyńskiemu, adjnnktowi takichże urzędów przy 
sądzie tarnopolskim.

Węgierska Izba wyższa zatwierdziła wybra 
nych na poprzedniej seśji członków deputacji re- 
gnikolarnej do spraw kroackich i wezwała ich, aby 
rozpoczęli swe prace.

PerczL, przyjmuje wszędzie ludność węgier 
ska z najm iększym zapałem. Na posiedzeniu ko
mitatu w Stuhlwrissenburg witano go z uniesie
niem. Madarasz krzyknąi ze swymi przyjaciółmi 
„Elien Kossuth11, lecz przytomni zagłuszyli go 
nieprzyjaźnemi okrzykami.

Peszteński centralny wy dział honwedów, któ
ry Rerczel jak  wiadomo rozwiązał, zebrał się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta, Benitzkyego, 
i uchwalił wypowiedzieć mu posłuszeństwo, żą
dając od i .egu .zarazem wydania archiwum i 
pieczęci stowarzyszenia.

Margrabia P opoli udał sie z Wiednia do Pe- 
bztu, aby cesarz.-wi wręczyć listy, uwierzytelnia 
jące go jako posła włoskiego przy dworze wie 
■leńskn i. Margrabia wiezie z soba wsłasndfeczny 
list Wikiora Emanuela, wystosowany Jo Frań 
ciszka Józefa.

Wiedeńska Debattf umieszcza następujący te 
legram. nadesłany-jej z Londy nu;- „Mówią, że mi
nistrowie zamierzają podać się do dymisji. Kró
lowa miała naradę z lordem Stanley.*1

Jak  donoszą do Oaz. Roi. z Paryża, oświadczył 
marszałek NieJ w komisji budżetowej że aby być 
gotowym do wojny, trzeba irzymać najmniej
200.000 tj. 20dywiźyj vrgotowości wojennej; ko
misja mimo to trwa w opozycji przeciw ni Jzwy- 
czajnie wielkiemu budżetowi wojennemu(1ofł

Giełdę paryzką przestraszyła v iadouiuść, że 
duński minister wojny przybędzie do Paryża w 
specjalnej misji.

W:adomość u nastąpić mającej dymisji br. 
Budberga potwierdza się. Jako następcę je£u 
podają oprócę br. Szuwałow:* także i hr. Stacke 
berga. ’   <

Uzbrojeni, On itayecchu będzie rkonczone, d
20. b, m-
—  scJh t -  . e n t o d

Izby1 włoskie odroczyły się do _ania 16. bm.
Z Nowego Jorku piszą pod dniein 26. mar

ca. „Lopez, zdrajca cesarza Maksymiliana, znaj
duje się w wiezieniu. Meksykańskie trybunały 
orzekły1, że ustawa, n a  której podstawie okazano 
ce tarza Maksymiliana, nie jest konstytucyjną/

1 1 1

Telegramy „Gazety Narodowej".
W iedeń d. 8. kw ietn ia . Prezydent 

ministrów, ks. Auersperg, w odpowmdzi swej na 
pismo 14 biskupów austrjackich, podnosi obo
wiązek rządu zachuwan.a się z pełną uszan )■* 
wania wstrzemięźliwością wobec tego stadjum 
rokowań, w którem się teraz projekt ustawy 
małżeńskiej znajduje. Dalej odpowiedź mini- 
sierjalna wskazuje na ustawy zasadnicze, arty - 
ku/y 14 i 15 , jako rękojmie _w przysz/oai ,[łla 
kwestyj nauk. wiary i wewnętrznych spraw ko
ścioła. Rząd ani nie zamierza przekraczać gra
nic władzy państwowej, am nie m nłe podawać 
ręk do przekraczania tych granie z innej stro 
ny. Rząd z tego powodu me chce wchodzić 
w dalsze wywody pisma.

P a r y i d. 8. kw ietn ia . Wczorajsza 
wieczorna Patrie zaprzecza pogłoskom o dyplo
matyczni j interwencji FranCj. w sprawie «zle- 
zwiclLięi między Prusami a Damą.

Gospodarstwo, przemysł handel.

, Cennik giełdy
we Lwowie , d. 7 kwietnia 

I, A kcje za  sz tu k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. . .
Kolei Lwow. Ozora- . . . 
Banku hyp. galic. • • •
Papierni czprlańskiej . • •
I I L is ty  za staw n e z„
To w. kreu. gal. m< M g 
Tow. kred. gal. w. a. >-g o. 
Banku hypot. galic. ) m

III . O bligi za 100 zir.
łudeumizacyjne galic. . •

dtto. Wk. krak^w.
dtto. Kł. buk, wiń-

F ożyezki głodo .r. z ..  j 866 
Pierw. kol. gal. K* L. 1. eni. 

dtto d^to dtto II. em.
_dtto dtto Lw. Czerń.

1. enusji
dtto dtto dtto II dtto

IV. Mouety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a rs k i.....................
Napoleond’or .....................
Rnbel srebrny rosyjski . .
dtto papierowy dtto . .

Bi.oknoty. poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . . .
Pruskie bilety kasowe . .
Półimperjał rosyjski . .

Płacą Żądają
w. a. w. a.
zł. I c. zł. n.

203 75 204 75
178150 179 50

00 00 72 50
00 00 00 .00

75 30 75 80
71 75 72 25
82 75 83 23

64 10 64 40
00 00 00 00
00 00 00 00
99 OU 9 30
00 00 00 00
86 75 87 30

75 50 76 25
8 i 00 82 OU

00 00 00 OU
5 50 5 54
9 24 9 29
1 76 1 79
1 57 1 .58

00 Ol 00 00
00 00 00 00

1 70 1 Tl
9 45 9 54

113 00 114 00

Dddzint I w i ń s k i  T o w a rz y s tw a  go- 
larczego odbył dnia 6. b .'m . drugie 
e zgromadzenie, i z 10 pytań, posta- 
ych na porządku dziennym, załatwił p > 
izej dyskusji tylko trzy, a mianowicie 
?e n tw o ,zt-i:i yze Lwowie zakładu za- 
niczego, któryby udzielał pożyczek na 
iw idzieży, bielizny, pościeli, wyrobów 
flzielniczych i t. p. tudzież utworzenia 
arz” ,stwa zaliczkowego dluprzemysłow- 
i rolników, opartego na zasadzie wza 
ości — poruczono specjalnej komisji 
jadania wszechstronnego i do ewentu- 
;o ułożenia statutów. i
Jo  składu koidisji tej z upoważnienia 
ego zgromadzenia Przewodni-
,-hr. Jan Załuski PP- W idmana Karola 
1 pierwotnego wnioskodawcę) radzcę 
Byckiego, hF. Dębickiego, Piuleckięgo, 
Strzeleckiego F eliksa, Rewakowiuza 
yka i Jaroaza.— Dla skierowania czyn 

iwo yskiego oddziału do celów nuuko- 
w zakresie gospodarstwa 1 po* zewnych 
umiejętności, postanowiono w porze 

j urządzić wycieczki na ogiędzmy go- 
irstw wzorowych i zakładów przemy- 
rch, a w porze zimowej odczyt) 1 roz- 
naukowe publiczne. Celeui kierowa

nia teini odczytami Rada oddziałowa z 
członków Towarzystwa raa wybrać sobie 0- 
sobny komitet. Resztę pyt»u. postawionych 
na porządku dziennym, odłożono do przy
szłego zgromadzenia.

Lw ow  5. kwietnia. (Sprawozdanie cy- 
godniuwo Gazety Lwowskie). 1 Śnieg stopniał 
w skutek ciepła, które nastało w ostatnich 
dniach tego tygodnia. W zachodnich po
wiatach Galicji wszędzie zaczynają już upra
wiać i zasiewać pola. Temperatura wyno- 
sj(a w cieniu od -f- 2 do +  8 stopni R.

H a n d e l  t o  w a r  owy  ożywiaiy tylko 
dowozy z targu berneńskiego, a mianowicie 
przewieziono przez Lw^w znaczne transpor 
ta towarów wiosennych, przeznaczonych do 
księstw Naddunajskieii. Przewóz manufaktów 
i towarów lnianych do Moskwy jest mału 
ożywiony, natomiast znaczny jest wywóz 
ordynarnych wyrobów żelaznych i kos. 
Ceny nafty i wosku ziemnego spadaj? z po
wodu nader słabego odbytu, i loco Dro
hobycz sprzedano tylko kilka pomniejszych 
partyj na rachunek firm ostrawskich i wie
deńskich. Naftę rafinowaną sprzedawano 
po 1.3 złr. Wywóz jaj z Galicji do Prus 
zmniejsz) się, odkąd handlarze nasi zrobili 
doświadczenie, żesnekulanei zagraniczni do 
różnych ucmk ją się wybiegów aby ich na
razić na straty. Pominąwszy, że handlu 
rzora odtrącają znaczne kwoty za jąia stłu
czone, rozgłoszono w Berlinie, że jaja nac. 
chodzące z Galicji y.le, i na tej podsta
wie nie zapłacoi 1 właścicielom tyie, za ile 
się zgodzono. Drugą główną, okolicznością, 
ktura przerwała tak używiońy dawniej hai, 
del jajami, było zrecznie przygotowane na
głe spadanie cen od .Kia wysłania transpor
tu do czasu iego przybycia na miejsce prze
znaczenia. Gdy bowiem handlarze otrzymali 
doniesienia telegraficzne o cenach jaj, za
pewniaj ic) eh stosowny zysk 1 wypr iwili 
w dro^e sm tje transporta, dtąd codziennid 
nadchoi iły telegramy, dr\n,f ^ c c  o spada- 
niu cen, a ponieważ ta gałąź handlu opieia 
sie głównie na wyrachowaniu różnicy cen, 
właściciele musieli ponieść straty. Koleją 
lwowsko-czermowiecką uadeszł___
W c h  p a ^ j  ®  dz^ 
do browarć w na prowincji. Na 
pie i pakuły odbyt ustał prawie ZUP 1 
nawet dowóz tych artykułów n a  nas c   ̂

gowice nader j sst ograniczony, ^głownie j 
przyczyny, ponieważ zle drogi 1 gosm_ t 
ntrudniąięi transporta towarów w większej 
ilości. Piz jsylki cukru surowego, transpor-
to w aue  ko le ją  Iwow sko-czern iow iecka  ą
przeznaczone do Petersburga, coraz bardzie) 
-mniejszac się zaczynają, zapewne w sku;| 
tćk wypróżnienia się zapa mw. Kolej ,vallL 
Ił Ludwika zniżyła "od 1. kwietnia dodatek 
na ażjo z 15 na 10 prc. tak d]a transportó 0 
prywatnych jak i wojskowych. W  tym sa
mym miesiącu roku zeszłego kolej Karola 

udwika pobierała na ażjo 2óproceutowy 
dodatek. Taici dodatek ńa kolei czernio 
wieckiej wynosi od aia 1. kwietnia 12 '/, 
prc. Dochody tejże kolei w miesiącu marcu 
pomimo wypadku, który na jakiś czas

wstrzymał komunikację, były równie zna
czne, jak w poprzednich miesiącach.

H a n d e l  z b o ż o w y  w tygodniu ubie
głym 'popadł prawie 0 zupełną stagnację, 
której powodem eat spadanie ażja na srebrze, 
jako też nader nizkie ceny na targowicach 
zagranicznych. Pszenicy sprzedano tylko 
cokolwiek na potrzebę miejscową i na na 
sienie: o wywozie tego artykułu do Prus 
ani myśleć nie można, ponieważ nie mamy 
celniejszych gatunków a te które mamy, 
nie zdołają wytrzymać konkurencji z pszs- 
nicą węgierską. Żyto, którego jeszcze w ze
szłym miesyftu znaczną ilość z Moskwy do
wożono, nie jest ko-żystnym do wywozu 
artykułem, bo „hociaż u nas ceny spadaj?, 
niemniej spadaj? także w Wrocławiu i 
Berlinie. Do zachodniej Galicji nadeszło z 
Węgier kilka pumniejszych partyj żyta, prze
znaczonych do młynów pruskich na granicy. 
Na jeczmień nie było popytu, ponieważ nie 
ma celniejszych gatunKo ,/, zdatnych do wy
robu piwa Popyt na owies ustał . tyłku 
2000 korcy wywieziono z powiatu krakow
skiego do Bytómia. Ceny mąki nie spadły, 
puraimo że ceny zboża spaduią < iągle.

Loco L w ó w  płacono pszenicę 170ft. 13.— 
żyto 160ft. 8.30, jeczmień 140ft. 6.—, owies 
IÓOftfi 3 złr. 26 cnt.

Na targowicach zamiejscowych były ce
ny nastepujace : B o c h n i a  - p s z e n i  3a l70ft. 
12.60, żyto lOOft. 8.90, jeczmień 138ft. 6.10, 
owies 100R. 3 złr. 70 cnt. Przy słabym po
pycie nastała w handlu prawie zupełna sta
gnacja. T a r n ó w :  p„:1pnica 170ft. 13.—, 
żyto 159L,. 8.50, jeczmień 14oft 6.60, ov-ies 
luuft. 3 złr. 75 cen. Cenv spadają, dowóz 
słaby, ha >del nieożywiony. D  ę h i ć a: 
pszenica Lu81t 11.75, t vc< 159ft. 8.25, ję- 
ozmień 136ft. 6.—, owies 98ft. 3 zh .5 0 c . 
łiandel nieożj wiony, n? pszenicę i żyto od
byt na potrzebę miejscową. 1 l e s z ó w  
pszenica 169ft. :I2'.5°, żf ta  160ft. 
czmień 142tt. 7— , owj es 3 zł. 80 c.
Pomn:ejsze partje żyta i owua zakupują na 
spekulację, zresztą niema odbytu. J a r o 
s ł a w:  pszenica 17oft. 13 złr. 4u ct., żyto
160ft. 8.50, jęczmień 14oft u  , owies 98ftN
3 złr. 60 ct. W  handlu zupełna  stagnacja.

B y d ł a  r z e ż n e e r  o i 
wywieziono w ty ^ d n iu  ubiegłym z Galicji 
przez Kraków 850 sztuk i posłane zostały 
do ij.pniica 1 Florisdorfu.

W ied eń  d. 6. KW:etni t. Na dzisiejszy
targ przypędzono wołów gaheyi 

ęgirrsiiuifi 703, reszta z niemiecki: h prowm- 
cy.1. razem 2311 sztuk wołów, riacono za 
galicyjskie woły 2( .5u do 27751T, węgier®k’e 
26 do 28 złr. 50 cnt*/RozjJłzćHane zostało 
wszystki . 160 wołów bukowińskich do
szło na targ dopiero dzisiai wieczór.

J K .zysztofoVir.cz.

C i ę ś ć  H M ę d o r * -
R o n k n rsa . P o s a d a  pocztmistrza y R at

ce koło Jordanowa za kontraktem i .200 zł. 
kaucji.

Edyfrta. Sąd powiatowy w Tłumaczu 
rozpisuj? konkurs na majątek Josla i Freidy 
Diwald z Bokówny; tenm. 13. ma„»dlawi< 
rzycieli. Sąd obwod. w Złoczowie zawia
damia spadkobierców Jaua Horuckiego o 
pozwie K ornela Lewickiego, pto ekhtab. 
sumy 130 duk.: term. 25. maja b. r. — Sąd 
krajowy w Krakowie zawiadamia Franciszka 
Rzewuskieg '0 i Marcelego Masłowicza o re
zolucji tabularnej względem 30.000 zip. na 
rzecz banku pobożnego tam ie.

L ic y ta c je . Urząd powiatowy w Wado
wicach wydzierżawia dnia 16. kwietnia br. 
temporalia pl*banii Lanckorońskie.i. ■— Sąd 
obwodowy stanisławowski spr^edinie dnia 
30. kwietnia I  28. maja br część dobr Sta
rania, cena 3.731 złr. 85 cent. — -ąd  po
wiatowy w Gródku sprzedaje dnia 24. czer
wca, 13. lipę .. i 4. sierpnia br. realność nr. 
13 w Brundurfic. — Sąd uowiatowy w Le
żajsku sprze daje dn a 20. kwietnia i 11. 
maja br. reailnnńć pod i. 224 t ńmże : cena
1165 zh . — ,Sąd pow. w Ropczycach sprze
daje dnia 20. Icwietnia ur. sumę 800 złr. in
tabulowaną n a  num. 179 w Ropczycach.

P r z j i r c b  a li do  L w o w a d. 6 . kwietnia. 
Pp.: Hr. Golejewski Antoni. zHarasym owa. 
Ur. Dylewsk Marj m, z Rolowa. Kozlow 
ski M iuci/sław i '.Władysław, z Lipy. Hau- 
fner Alfred, z Brodów. Hr. Starzyński Bo- 
joinir, z Derewuu. Obertynski StanisłuW, z 
luszkow a. Z aw alzki uliohał, ł Bełz.ca. 
Reindl A nt., z Wolicy. Gostyński Adam, 
z Podszumlaniec.. JanocLa Antoni, z Strzyl- 
cza. Raciborski Edward, z Czortowiec. 
Cze raw ski Feliits, z Pijarszezyzny.

10 letn. 
do los.

Listy zastaw ne.
Banku narodowego] 

w monecie konw. 
w walucie austr. 1 

Galic Zakr tred. 4° 0 . .
Gal. bank hipoteczny . .
Ausfr. Zakłada kred. ziem.

K arsa  zagraniczn'.
(3-mie8ięczne.J

Napoleondory . ■ . • •
Augsb. 100 złr. nr. . •
Frankf. n. M. 100 . . . .  
Hau o, 100 ruark. . . . •
Londyn 10 fkt. . . .  . .
Paryż 100 fi ank. . . . .
Akcje boćków  i przem.

Banku naród, austi • ■ •
„ anglo-anstr ■ ,»łr«;inaa 

z-nkf. kred. dla h. i przeuj. 
Kolei półn. F erdynanda 
' . Karola Ludwika .

.  czerniowieoń.iej , .
Prror. kole. Ka-, Lad. za 100 

« .  lw. czerń, za 100

'
i - J

94 30 94 25
89 80 90 00
71 50 72 5u
84 00 85 00
99 00 99 50

9 27 9 zo
96 30 96 60
16 50 96 75
00 30 85 6(i

115 25 116 10
46 00 4u ‘*9

702 00 703 O0
122 25 122 75
182 90 183 *10
1737 on 1749 i 00
203 65 204 J50
178 75 179 00
91 50 92 00
76 25 76 75

Renta
P a ry ś  6. k w le tm ą  [ 1 .

ta 3 . ,  - ’ r .! 69)27 b?4C

• f i  den  G. k w ie tn ia

% Metaliki na wal. austr 
n Pożyczka naród. . • » 
n Metaliki na m. k. « • 
n Obi. ind. niż. aiwtr. • •
,  ,  , węgierskie. .
„ _ , „ chor. 1 sław. .
„ „ .  galicyjskie. .

bukowińskie . 
; :  „ siedmiogr. . .
' P o ży cz k i lo te ry jn e . 

Obiig. gal pożyczki jłudo- 
w 1 z r. 1866 . . . .

uosy poż. z r. 1839 (całe)
» ■ » 1854 . . .
V n n 18*60 . . .
■) » 186^ . . .  
, „ srebrnej z r. 1864
i " » z r. 1865
„ kredytowe , . . .
„ ks. Esterhazego 
„ ką. Salin ... , .
.  hr. Palty . . . . .

'  ks. K l a r y ......................
n hr, ,st. Genois . ,

M l-H. Wii a.schgrab. . .
n hr. Waldstein . . .
a Rudolf”

Płacą Zadają
zł. c. zł.| Ł.
531 70 53 5o
62 80 62 90
56150 56 70
85100 85 aO
7310 ) 73'- uO
7ł| 50 72 00
64 ■70 64 75
64 25 64 75
68 00 68 75

99 25 99 75
170 25 170 75

75 75 76 00
82(20 82 40
85 20 85 40

-68 50 69 50
76 50 77 00

1 /9 80 130 25
131 00 135 00
3 i 00 33 50
2;> 75 26 25
27 50 28 50
24; 25 24 75
17 50 18 £0
21 00 22 00
13. J 50 ■4 00

T eleg rafo w an y  kn rs w iedenekl
z .dn ia  7* k w ie tn ia .

0 blig.dług.p3fist.5% na 100 zł. m. k. 
P o i y c z .  n a r  18545% za 100 zł. m. it. 
Losy z roku 1860 j . . i . .
jVjteje bankn nar..................................

Towarzyst. kred. ńa 200 gł. 
Londyn JP f e t , steriingów . . .
Duk ty cesarskie sztuka 
Srebri za  100 zł. w- ą,

■urwui liUUM i
Odchodzą zł  L w o w a  o

Pociągi kolei żelaznej 
K a ro la  Ludw ika.

5. m. 10. t. 
„ „ o g. 5. m. 20. iw
.  ] z Ką a k O W a o g 10. m, 20. r.
„ „ o g . 8 . u . 40 w

Przychodzą dp, Lw.pw a. o g. 8. na. 40. w.
„ “ h i f A  ł  d L 0 'g . ' 8. 'm . 32. r.
,  d o K r & k o  w o g. *'2. m. 54. p.

“  ,  o C R ®  15- r ;
Pociągi Kolei żelaznej L w o w s k o -  

(łzeiniowieckiej:
Odchodzą ze l. w o w a

■ O a i r n i o w i e c f c . ^ ^

PrzyehodH 49 ^ w o w -

*  G f f i r n l O  W i



i GAZFTa NARODOWA t  dnia fi’. Kwietnia lf i6 8 .

W EZW ANIE.
W ydział pożyczkowy Towarzystwa 

bratniej pomoey akadem ików lwowskich, 
v/ywa riniejizem  tych panów którzy w 

roku szkolnym  lj*65/.i, podnieśli z kasy 
T ow arzystw a p r tyczki, t y  takow e bez
zwłocznie, najdalej do 15. m a ja  1868 
zw rócili.

3o bezskutecznym upływie tego term i
nu, będzie Wydział zmuszony p o d ać  na 
zw isk a  n leu iszczający t-h  się  do p u |ł ‘-*' 
tz n e j  w iauom ojcL  1714 1—3

Lwów d. 7. kwietnia 1868.
Z  Wydziału Pożyczkow ego T ow . bra t. pom. 

akade.ników lw ow skich .

' C ztery  1716‘~a

obrazy olejne
do salonu, w ramach złotych,

bardzo ta n io  do sp rzedan ia  u 
p o r t j e r a  w  h o te lu  G e o rg e ’a

U optyka M, BOSKOWUZA
w e L w o w i e  dostać można, oraz i 

wvpoźyezvć. A. Kru-»se«o 
m i m  CZARODZIEJSKIE,

' r*“» które oglądany obraz«k fo, my 
karty  wizytowej' lub ja*ikolw i n inny 
mały przedmiot w wielkości n»ruralnej 

przedstawia. 1713 1 3

D o w y d z i e r ż a w i e n i a  w ie ś  G r a  
b ó w k a  G ó r n a ,  półmili od miasta Brzozo
wa, przy gościócu murowanym, mająca po
la ornego wraz * łąkami 300 morgów, sa
du z o 'rodem  f  'morgóW, 2 ^karc my dom 
mieszkalny, jako też wszystkie budynki go- 
s-)c arsiip  obszerne w dobrym stanie. — 
Bliższa vi idomość u p. W isłockiego  noti- 
r  u sza w Lobiui ln. f67ó 3 - 3

K. Sohubuth
w e L w o w ie  przy u licy K ra so w sk ie j 

pod 1. 150, udziela bezpłatnie 
k a t a 'o g ó w  i c e n n ik ó w  n a s io n  

z dom ów  ogao liiiczyt-h w E rfnpcie

0 .  P l a t z  & Sohn 
i Kr. Wiihelm Wendel
i pośreduiczy w sprowadzaniu z tycnże 
i-hiubuie znanych domów:

nasion kwiatowych jarzynowych, 
polnych i leśnych, jakoteż t —lewów u- 
zdobbych, róż, georgiń, szczepów owo
cowych itp. 1224 b—6

PIGDEKf Z ROSI M  MAT1KP
ĆP GfUM JUJŁT tlC ^ P T iO R iiłiP A R Y /

Pigułki ty niezawodnej skuteczności 
przeciw wszelkiego rodzaju r i e r z i -  
c n o ą  łąozą w sobie esencję Mutiko i 
balsam kopaiwy, nie maję najmu .ejszej a 
tak odrażającej -oni kopaiwy, . nie sp ra
wiają odbijania się i dla tego to poszuki 
wanfl są przez lekar_ v.

S p rycow an ie  z  M afiko :ect niezawo
dnym środkiem a też ,abosoi dla osób, 
które wolą leczyć się .rodnami zewngtrzne- 
mi, jak  przyjmować lekarstwa.

Każdy flakonik opatrzony jest podpi
sem Gnmanlt et Co. 1617 9 —14

Dostać mt:„na we Lwowie w aptekaeh 
PP* Zygmunta Ruckera, U rliuera i P io
tra 91 i kol, *tcha; w Krakowie w aptece p. 
Brum. na Miczyńekiego i  Redyk i ; w Brodach 
w aptece p. Frantom-, w Poznaniu w apt. 
5 Ettneta i dra. Mankewcta-, We Wiedniu W 
składzie materjałów aptecznych pp. Raabcgo 
i Ródera.

Apteka A . Herbu ira  w e  L w o w ie
1484 ma na sk ładzie: 4—8
sła w n ą  p a n i k ą  W odę na 
plamy t łu s te , A m are C ronier.

T a woda wyszozegulnia się tern, że 
wrzelkie plrmy na meblach, na 'sukniach 
jedwa mych na wstążkach, aksamicie, 
rękawiczkach w najkrótszy m czasie wy 
wabia nie ^ostawijją^ nieprzyjemnegi 
zspachn. Mała flaszka 35 ct., większa 50 e

W iadomość dla lekarzy,
STROP Di a F0RGET

S i r o d  Au
dtFORGET

Iużywa jjp z najpomy- 
Llniejszyni skutkiem 
I przeciw kaszlom  u-

  |i» ir cz y w y m , kata-
r o u i . 1 ORIU-U.OWI, m -w o w e j  irytacji 
n aczyu  p lu cow ycu  i w sze lk im  c ier p ie 
niom  p iersiow ym . Lekarze paryzcy za- 
wsze f  pomyślnym skutkom go przepisują. 
Łyiecz ka od kawy ;est dostateczną Dost*ć 
nLOzna w FaJyżu a Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczy ńskie- 
go, w War= ;awie w skład e mnterjafów ap- 
teeznyca Gafia we Lwowie jedynie w aj- 
tec® P io tr i M il ilascba.

Cena flaszki 1 złr. 80 ont., z upuliowa- 
niem 2 złr, w. a._____________16^8 32—?

PASTA i SYROP 
A o w o c u  a r s b k  e g o

Kafe K Delaugreuier.
ś w i a d c z s z p i t a l  Ów paryskich po- 
karsewa „ .h eezn0®̂  * wyższość tego le- 
z kata ń«, w“zelkie inne ula wyleczenia 
i  piersi ’ 8r3rPy» zapalenia gardła

Raccahoat z Arabii
F  DeUngreniar

Środek ten, potwierdź, ny D'rZH,  (,_rv7_ 
ką akademię medyczną, leczy słabośot żo-
łądka i kiSZlk, przyspiesz. PoVr*t do Idro-
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe 
ubezpiecza od gor jczki tyfoidalnej i ch0. 
rób epidemioznych. l 6io  24-24

W Paiyłu przy n lie j Riohelieu, 26; w 
Warszawie jedynie w składzie mstarjałów 
aptecznych W go Galla; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mać. iwłcza; ? ,w.
aptece p. P IO T R A  M I K ^ A S C H A , w 
K r a k o w i e  w aptece p. M iczynskie£o-

B a rd z o  w a żn y m  wy- 
ta lazk iem  d la  p iją c y c h  |

wino i piwo,
[ jesr nowy

PIJOIWEYfi «
'w  kształcie zgrabniutkięgo maleń- 

kiegó zegarna, y mlkuśei mcda- 
lionijta, aiórego wskazówka za po
mocą wewnętrznej mechaniki, po 
wyf idu  każdej szklanki o jedną 
gudziuę się posuwa. Z_ pomocą 
tego maleńkiego zegarka, który 
bardzo elegancka * ygiąda, i jauo 
w isiores u łańcuszka od zegarka 
nosić się daje, możni dokładnie się 
dowiedzieć, ile wina lub p iva wj 
pito, i chroni od podwójnej kredy 

kelnerskiej.
Takowy pijometr poseła się za 

naprzód posłane 1 złr. 10 cemów 
| do wszystkich stacyj pocztowych 
i w państwie austrjackiem franco i 

nielicząu nic za opakowanie, t za 
za!iczk_ pocztową za 90 centów nie- 
frankowane. _ 17 i-d 1—7

Listy, także i w polskim języku 
pieane, uprasza się adresować do

skladrj tow  aro w  ga lan tery j
nych pod god łem  

m i a s t a  P a  r y ż a  
w PHADZE czesk iej, u lica  

cielctna 596 I.

W ieś Jaślany i Pluty wwiepc?ę
Mieleckim, najbliższa stacja kolei żelaznej 
w Dębicy, z wolnej ręki do sprzedania. 
P " Q W n i 'b  obeznany z interesami i pra- 
T l d T Y I l l l z .  k ty k j sądową może znaleźć 
nmieszczenie. 1436 5—6

Bliższą wiadomość ulzieli wb Lwowie 
pod Nrem ‘358 przy ulicy Teatralnej

Dr- Adam M orawski.
_ »  _  w

króle yski
9 1 8y?flOXJ i

u
nad»voiny HANDEL towardw

n o ry m b e rsk ic h

Brzytwy J. Uittera,
w czarnym trzonku, gładkie, iztuka po 

1 .Ir . 60 ct., żłobione pn 2 złr. 
w trzonkach z kości iłoniowej, gładkie 

sztuka po2 złr., żłobione po 2 złr 50 ct. 
Etui na jedną brzytwę 10 ct., ^  dwie 

btzyi,wy 20 40, 55, 70 c t., piękne etui 
- us 2, 3. i' i 7 brzytew na różne cęLy.

Armv Razors, r S a ż4)^0-
Etui na brzyiwę 10 ct., na 2 brzytwy 
20 ct., piękne etui z dwoma brzytwami 
4 złr. 20 ct., 6 złr. 30 ct., z  siedmioma 
Drzyt.rami 15 złr.
Model Razors, r S *  j f f ig
dobra 1 zlr 50 ct., 2 brzytwy w pię
knem etni 5 złr. du 7 złr.

J. Aleksandra brzytwy
podwójnie cementowane,

jedna brzytwa 1 złr. 50 ct. 15 
9 ^ “ W sie lk ie  brzytw y m usza  

być op atrzone m arką mojej 
flnny, i d aję ta k o w e do w y 
p rób ow an ia . 1628 6 -6

J. R I T T E R ,
R otU ęn tu rm ątrasse  N r. 1 b  w  W iedn iu .

M aszyny n lau stan n e
p p  H e rm a D n -Ł a c h a p e lle  i Ch. 6 1 o v e r

144 Faubonr? Poissonnićrfi w Paryżu 
do wyrabiania 

N tP O J u W  G A ZO W Y C H .
Wody sodowoj i wszelkich wód mineralnych 
i medyernycb według przeoisu, lemoniady, 
wszelkich napojów słodzonych. aromatvzowa 
nych i alft .nwlicznych, w n musujących.

Świeże piwo przerabiają na muiujące 
jak s ta r., ulepszając takowe « smaku i ga
tunku. W ogóle służą te maszyny do wy
rabiania wszelkifth napojów / azowych Szcze
gólne przyrządy do ustawienia tych ma
szyn nie sę wcale potrzebne. Każda osoba 
bez w j kształcenia specjalnego, może sie 
zająć fabrykacją. Daje ręku mię.

Masaynr te ją jedyne zaduś : czyniące 
przepisom rad hygienicznych 1 zdrowia pu
blicznego, jedene, które odpowiadają po
trzebom ekiploataoji przem jslowej.

Osoby, których ;aeiiarem jest zajmować

ozdobione Su tablicami rycin i wydane na
kładem konstruktorów powyższych maszyn. 
P rzesyła się }o dzieło a opłatą j  fi inków. 
(P o s jłk a  bezpł"‘”a prospektó w na żądanie.) 
Ajencja pp- Geiitner i Rausch w Peszcie, 
Hoehstr jee: Nr 2 , a w Wiednia ulica 
1626 Tuonlauben Nr. 25. 9 -7

Pigułki po no V'illei potwierdzone przez Pa- 
ryzką Akadem ; Medyczną sa bardzo skuteczne 
na wyleczenie bla‘laczki I a* wzmocnienie tem 
peraoientuw słabowitych 1 lym- 
fatycznycś Jest to jedyny pre
parat żelazny, który nie czerni
1|OvyW.

Aby mlec ręajjmlę prawdzl- 
wo*iJ wyiragić należy aby na 
katdej pigułce znajdował się 
Podpis wynalazcy następujący i 

SKŁAD1605 we Lwowie 5 6 - ?
_aptece p. Plwlrn IHikolasch a. I

Skfad fabryczny
bpelus7ów słomianych 

R. F R IE If ‘
w Wifidmu, Stadt, Adlergasse Nr. 1, 
rozsyia za zaliczką pocztową po 
12 złr. i 20 złr. cał> tnzin, a za 

połowę tej ceny pół tuzina 
n a jn o w siy eh  i najm od n iejszych

KAPELUSZY SŁOMIANYCH,
do wyboru.

Ten sposób rozsyłania wzorów ma 
jedynie na celu, ażeby sobie lierniejszy 
odbyt u moich serdecznycu odbiorcon 
zapewnie. Staraniem mojem będzie ka
żdego mego odbiorcę prze:: podawanie 
mu wzorów zachęcić do większego wy
boru i tym sposobem rzetelnością mo
ja nadal go pozyskać.
_ j y  Przy zamówieniach zamiejsco
wych n* 6 lub 12 kapeluszy wzorowych 
upraszam iokładnie ozt...jmić, ile męz- 
kich, ile chłopięcych, kobiecych iub dla 
panienek ma być kapelijpzy i jakiei 
nhiptośei. 171S 1—12
^ , ‘ Te kapeiusze daią się prać i prze- 
r&oiać. Zamówienia przyjmują się tylko 
frankowane. Za opakował ie w drewnia
ne pudełko od tuzina dolicza się 70 ct., 
od półcuzina 50 ct.

L. 50.
WydziałR>dy powiatowej Drohobyckiej 

podaje niniejszem cło wiadomości, że ws ku 
tek uchwały tutejszej Rady powiatowej na
stępujące posady ustanowione zostały:

: 1 . ‘ Posada sekretarza z roczną pła^ą 
810 złr. w. a.

2. Posada jednego dyurnisty z promo
cją na kancelistę i z dyu num 1 złr. w. a.

_dzi°nnie, i
3. Woźnego z roczną płacą po 20) złr 

w. a., jedno,<.zow,;in umundurowaniem i z 
pomieszkaniem woln«m w lokalu tutejszego 
urzędu

*Do umieszczenia w służbie powiatowej 
wymaga się:

а) wieku*życia n&imniej 24 a ,ajw ięcej 
40 lat.

б) wykazai ja uzdolnienia i zrajomośei ję 
zyków polskiego i ruskiego, i oprócz tego 

,na posadę sekretarza ukończenia stadjow
prawniczych;

c) załączenia oświadczenia, iż kaudydat. 
warunkom i ustanowieniom instr n^cji słu
żbowej przez Rudę powialową wydanej się 
podda ie.

Jak  na te ra s  zostaną posady te prowi
zorycznie obsadzone i'dopiero po upływie 
jednego rokn próby nastąpi sta Lii zacjatych 
posad, lecz bez emerytury.

Ubiegający się o uzyskanie tych posad 
winni uwoje prośby, a to w siużbi.' pu- 
Olicznej zostający na 'ęce swoich przełożo
nych, im,i zaś bezpośrednio do tutejszego 
Wydziału powiatowego do dnia 2L  kwie- 
tuia r. b. wnieść.

Drohohycz dnia 2. kwietnia 1868.
błazouiskz

1704 2—3 zastępca prezesa.

L. 986. -*■

Ogłoszenie kunkutsu.
Celem ibsadzenia posady sierżanta po

licji miejskiej w Kołomy z roczną płacą 
200 złr , wolnem pomieszkanie" i utu"nduro- 
w iniem. rozpisuje się konkurs do d. 25. kwie
tnia Bh, do którego ćzasn ubiegający się o tę 
posadę podania swoje, zaopatrzon * w dowo 
dy uzłioluieaia na „  ko w: - do Zwierzchno
ści gminnej wnieść mają.

Gdy tenżo sierian ‘ policji ma być oraz 
kierownikiem mającej się zaprowadzić ktra- 
ży ogniowej, przeto jako nieodzowny w" 
runek d > osiągnięcia tej posady stawia się 
znajomość dokładna instytucji straży o- 
gniowej. 1702 3—3

Od Zwierzchności gminnej
Kołomyja dnia 2. kwietnia 1868.

Skuteczuość Syropu 
Chrzanowego z Jodem.

Syrop Chrzanowy z Jodem pp. Grimault 
et Comp. aptekarzy nadwornych księcia 
Napoleona w Paryżu, którego skuteczność 
powszechnie je s t znaną, wyrabi- się ze so 
ku roślin antidkorbutyćzny,h. Zawiera ou 
w sobie jod w stanie komDinacji organi
czni j i uważany je, t za środek najlepszy 
trau rybi zastąpić mogący. Dosk ".ilość 
preparaoji tego środka, kłania nas do przy
toczenia opinji o nim najznakomitszych le 
karzy paryzkiou, którzy go eiągle przepi
sują swoim pnojeutom.

.Syrop Chrzanowy z Jodem jest śród 
kiem łagodnym, niezawodnym i nieocenio
nym. W słabościach dzieci uzupełnia on 
nietylko działanie tranu rybiego, ale i za
stąpić go może w razie potrzeby ze zupeł 
nyk skutkiem.

Dr. C azenave . lekarz szpitalu św. Lu
dw ik. w Paryżu."

„Syrop Ohrzanowj z Jodem, jest środ
kiem bardzo pożądanym w leezen.u słabo
ści sk rn l iilii zn ) eh i lim fa ty czn y ch . Prze
pisują go bardzo częsta z pumyślnym sku
tkiem w  po czą tk ach  suchot, jako środek 
uzupełniający kurację tranem.

Dr. A. C harrier* były naczelnik klini
ki par jakiej."

.Zawsze utrzymywaliśmy skutki pomy
śl ip 5 użycia Syropu Chrzanu jodowego, 
bądź na odnowienie krwi, bądź jako uzu
pełnię leczen ia  sacho t, ak ro fu l i lim la- 
ty zna n za pomocg tranu.

Dr. * tiv ro t, autor dzieła o kuracji sła- 
boś J  kobiet."

Syrop CurzLDowy z Jodem, jest środ
kiem najdzielniejszym na organizmy limfa- 
tyczne. Widziałem ranw skrofuliczne, któ- 
tym nic sm zaradzić nie było można, goją
ce się eadsw ^ezaj s»ybko*,)od jego w p 'j - 
wem. Widziałem dzieci dotknięte (nber- 
k u lam i na cościacb, zupełnie wyleczone. 
Dr. Guewnard, lekarz szpitali paryzkich."

„Syrop Chrzanowy z Jodem, posiada 
własności wszystkie tr«i3U rybiego, prócz 
nieprzyjem r-g,, )ef , smaku i woni.1

Dr. G uibont, lek arz s^pit. Prezyd. 
Tow . lek. paryzkieb.1

„Syrop Chrzanowy _ Jodem pp. Gri- 
manlt et C mp .awiei > •/» na sto jodu, w 
stanie kombinacji organicznej, podobnej do 
jodu jaki się znajduj w  tranie.

Dr. K iecsy u sk i profesor chemii, biegły 
przy sądach wiedeńskich." lb ló  5 —7

Phisharmouika
dani.. Bliższa wiadomość w składzie pana 
L u d w ik a  M arka, przy ulicy Msjera w do
mu KarnickiegO Nr. 368’/, .  1566 3 — 3

Również nadszedł do s k ł a d u ś v  i e- 
ż "  t r a n s p o l r t  fo rtep ianów  S tre ic h e ra  
i H ofbauera.

Lekcy) fortepianu
udziela metr praktyczny, wedle zasad grun
townych, za wynagrodzeniem miemem. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Gazę- 1 
ty N arodow ej.' 1673 3—3

Posiadaczom cegelń do wiadomości.
Przy nadchodzące wiośnie pozwulumy sobie w interesie po dadaczy cegielń p o 

mówić cokolwiek o maszynie, która przed niewielu laty, mimo mnogich pr/esądów zje
dnała sobie znaezeuie w prze -.lysłowem gospodarstwie. Tak wystawa londyńska, jako- 
też ir  izłcTuta&ii paryzka mia). okazy w ie lk ie j pu ten tow ane j p a r  tw e j m aszy n y  do 
w y c isk an ia  ceg ie ł E. Schlickeysen z Berlina, która dziennio wyrabia zO.OOO naj
czystszych cegieł, w skutek czego, jak zaśw iadcają oprawi/zdarna do miuistra, od pi a- 
ktykÓBr wszystkich narodów za jajlepszą uznana została.

Lecz nie jest naszym zamiarem na tum m.ejscu o tych maszjnach mówić, lecz o 
małych maszyna ih tego rodzaju, z którymi także jedna znajdowała się na wystawie, a 
która się w jenie, w sile ruchu i produkcji narzędziem dia każdego praktycznem o- 
kazała. ‘Taka maszyna dostarcza po najnowszych ulepszeniach o jednym koniu na dzień 
30 0 czjstych cegieł z przezimowau"j czerwonej gliny, wyciska iafcże dachówki, rui ki. 
gzymsów® kamienie najlepszej jakości a kosztuje tylko 200 talarOw. i da się do każdej 
ceg'elni zastosować. Zalecamy ją  osobli >ic wszystkim tym, którzy z podobneoM maszynami 
mniej są obznajomieni, gdj ź niezawodnie uznaję praktyczncść t a t  iwej, a przy urządze
niu większych maszyn obejdą aię bez cudzych zachwalać, iż podobne rzeczy nie jednego 
tysiące* kosztowały. dalece te maszyny potrzebom odpowiadają, udowadnia i to,
że po rozesłaniu w r. 1865 cenników, kilka set maszyn zakupiono *_i liczba takowych 
się znacznie powiększa. 1715 x—1

W ostatnim ,roku poczynił paa Sohlickeysen znaczne ulepszenia, któie tym 
maszynom przy sile „eduego konia, wielką produkcję, przy najlepszych "or- 
msch cegieł zapewniły, a dla tych, którzy z podobiemi ra*s iynami nie są obzrś)omieni, 
będzie nie bez znaczenia, jeżeli się przekonają, w jak krótkim czasie i z jaka szybkością 
or^ły glmy przerabiają sie w czyite ceg ły .' Niema przeto prawie żadnego pisyrządn 
któryby *bit wszystkie przesądy oczywistym dowodem, jak  ten aparat; d l a r t g o g o  
wsrystKim, o rozwoju przemysłu myślącym najsumienniej zalecamy. W  S c h m id t

M a g h z j n  s u k n a  i t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  m o d n y c h

P I E T R O S C H A  i S C H N E I D E R A
w e  L w o w i e ,  przy placu Katedralnym, vr domu p Saara, 
pod I. 29 m ,  pole a na teraźniejszą porę w wielkim wyborze

z pierw szych słynnych fabryk
I W  3 T  U r O - m M T S ś T ł i  _BD . 1717 1 - 6

1 Y IN L T 1 E A J E  W ł C Ł U S A N E !
nr surduty, sp od n ie  i kam izelk i, tudzież szale, szaliki i kraw atki 
jedwaDne, sztuczki na kamizelki jedw abne i pikowe, m aterje na ubra-_ 

ni 1 mezkie, drelichowe i lniane na letnią porę. 
N a j m o d n i e j s z e  m a t e r j e  n a  p ł a s z c z e  d a m n k i e ,  

b e d n i n y ,  p a l c t o t y  i m a r y n a r k i .
Wszelkie gi tunki  sukien w różnych kolorach, sukna n» liberje, 

flanelki, kołdry wełniane, dywany, koce i inne wełniane towary
po najumiarkowańszych cenach.

Wfi L w ow ie , rynek Nr 151, otiok L ylego handlu pani ^dam skiej.
polecają swój handel

szkła, p o rcelan y i fajansów  ,
kule i cylindry do lamp, szyby kolorowe, naczynia kamienne do gotowania,.

po n a ju u iia rk o w a iis z y e h  cenach. 1595 3 —3

P R O M E S Y  z 1 8 6 4  roku
na które S S O . O O O  guldenów

juz na dniu 15. kw ie tn ia  1868 wygrać można,
po 2 złr., a 50 ct. na stempel, n» 10 sztuk daju sie jedna Promesa gratis, dostanie u

M c k e r  Ł C°* Wien,
1691 4—8 K o lo w ra t-R in g  4, —:—

Po9yłka fr nkowana listy eiąsrnień kosztuje 3 0  ct.
Zlecenia za poh.miem poeztowem całkowitej należytości nie uskuteczniają się.

igłowy napój zdrow y:
w i r s e i o m  M o » » c ® « ' 4 Y Y r

a la Champagner, ję6ł io _ ia
p ie r w s z e j  f iu s tr ja e k ie j  f a b r y k i  n a p o jó w  o w o c o w y c h  

m fjw - . w Ł J k r n . ,
W ied tń . W estbihńhcf, Schmelr, Pelzgasse 3 9 1 .

Jakk Iwiek nżywają moszczu jabłezanego * najnowszych czasach w ku
racji na ciężkie trawienie i przeszkody w przerabianm pokarmów nader szczę
śliwie. ło polecam go jednak tylko jako napój wzmacniający, ożywiający i 
trzeźwiący. Odiirzedający otrzymują znaczny ra b a t; urządzają się filie po pro
wincjach. Zamówieniu za przekazem pocztowym wykonują się ściśle i sum en 
nie przez powyżej podaną firmę.

JÓZEFA BERGERA
ourwszy wiedeński 

M  A O A 2  \

s p r i n t ó w  k u c h e n n y c h  _ _ _ _ _
Maszyn! ■ do woskowa- w  i e d n iu ,  Pa^ernmarlct Nro 4  Maszynki d*> krajauu ca

’ tjru W kostki, )j > 25 s ir . 
I oleca w nijwiększym wyborze, tiajprzeluiejase naczynia kuchenne do gotowai i ł  i 
jp rzfty  Jla gospodarstwa ńom)wego pó najtańszych cenach fabrycznych, wszelkie 
przy ządy ku henue, ja so  wszelkie w tśn zakres wchodzące sprzęty i ma.zynki 
pomocnicze, a między innemi
D ruciane p ieck i k u lis te  do  pal n |a k a w y  na oguisku (które nigdy Kawy nie spalą)

do n i kawy, po złr. 2 ct. 30, na funt po złr. 2 ct. 80.
» » » „ „ ip . “ lf< ka wy na spirytusie z przykrywką szklanną. na

t . i,a£v r  p° «łr- 3 ct- 3°- “-1 *“<it z.-, i ct. jo.Najlepsze u  iszynki do kawy Nr. j  _  21 — 3 — 4 6 S — 10
• i. 3,70 - - 4 ,u- 5-25 ~  6 — 7 - 7 . 8 0 -  3.

Maszyny do krajao s ^ ^ ra w a ja c e  30 do 60 fantów mięsa w godzinie)
. po z ił. 10 _  l i  _  18 itń. *

Maszynki do rozoioraQ1® miSdaiów, niezawodne z prżyizalem  to krajania,
. Pu ztr. 1 e% 50 — złrt 2- 

Atmosferyczne miszyn i do robienia masła i wyrabiające masło z słodkiego mli ka 
W.przeciągu 15 minut) na 2 — 3 — 5 — 3 mas ("mia ,

1« v  P1" zlr- 5 — 6 — 7.50 i 9
Patentowane Koneweczki do oliwy (z których napełniając jakie naczynie, niepodobny 

'£  . .  .. lurozlewać), po ct. 6ó, 75 do zlr. 1.
Maszy 7 Pr ln ‘a bielizny, najzawołańsźe, po złr. 25. 1630 6 - 1 2

M asz,nj do suszenia bielizny, po 
ir. 5 , - 7  30. — 15 — "'O 

Magle po złr. 22 — 30 — 39 — 48.
Dokładne spisy towarów i oz- 

syłają się na żądanie najchętniej.
Zamówienia Zamiejscowe usku

teczniają się za przekazem eale- 
żytości prz“ z pocztę.

Druciany piecek do palenia kawy.
Maszynka do k ra 

jania mięsa.

W y d a w c a .  W i t a l i *  W .  jS m o c h o w s h i , Właściciel i odpowiedzialny redrktor: JaD Dobrzański, Druk Kornela Pillera.


